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tudzież wsiyitkie Urzędy potato we austryaokie. 
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Na Fraueyę i Anglię*, w Paryżu, p. L . Płoński, Boulevard du Prince Eugene, 95 
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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
w Krakowie za miesiąc wrzesień 2 zł. 

od Igo września do 3 Igo 
g ru d n ia .............................6 zł. 70 c.

Z przesyłką pocztową w Państwie austrya- 
ckiem za miesiąc wrzesień . . 2 zł. 25 c. 

Od Igo września do 3 Igo Grudnia 8 zł.

K r a k ó w  3 0  s i e r p n i a .

Powodem rozruchów, zaburzeń, jak kto 
nazwać zechce ostatnie wypadki w Gene­
wie, były wybory powszechne członka Ra­
dy Stanu. Dwa obozy wystąpiły naprzeciw 
siebie: stronnictwo zachowawcze, które się 
w Genewie „niepodległem* mianuje, zape­
wne dla tego, że chce niepodległość swą 
w obec parcia radykalnego zachować; tu­
dzież radykalne, które w r. 1842 pierwszy 
raz przyszło do władzy i zmieniło konsty- 
tucyę kantonalną genewską. Kandydatem 
pierwszego był p. Chenevićre, drugiego kan­
dydatem a oraz reprezentantem był ten sam 
p. James Faży, który od 1830 r. jako re­
daktor UEuropć Centrale rewolucyą radykal­
ną w Genewie przygotowywał, a potem 
przez lat blisko dwadzieścia jako prezes 
Rady rządził tym Kantonem, z lóżnem mniej 
więcej powodzeniem, często zaś zupełnie 
samowładnie. Wziętość i popularność jego 
w ostatnich dopiero latach doznała szwan­
ku, głównie z powodu finansów kantonu, 
które za jego zarządu, a raczej panowania 
w opłakany stan przeszły. Pozostał on wsze 
lako ulubieńcem radykalistów; opierał się 
zaś głównie na klasie robotniczej, której 
dostarczał zawsze pracy za pomocą ogro­
mnych przedsięwzięć i upiększeń wykony­
wanych tak w mieście jak i kantonie, tu 
dzież na katolikach, pozyskawszy ich sobie 
silną obroną wolności wyznań, której to za­
sadzie stronnictwo zachowawcze, kalwińskie 
aż do fanatyzmu było zawsze przeciwne 
Za administracyi Fazego liczba katolików 
w Genewie z 5000 do 15,000 się podnio 
sła. Ostatnie wybory dowiodły, że pomimo 
wielu w ostatnich czasach porażek, Fazy 
nie utracił jeszcze wpływu w kantonie 
Zdawało nam się potrzebnem przypomnieć 
w kilku słowach przeszłość p. Fazego, dla 
lepszego zrozumienia zaszłych rozruchów, 
Osobistość to wcale nieobojętna w tych wy­
borach. To też wybory nie miały jedynie 
na celu Fazego jako kandydata na człon 
ka Rady stanu, ale im szło o cały systemat 
Wykluczenie lub przyjęcie do Rady Stanu 
p. Fazego było przyjęciem lub usunięciem 
stronnictwa radykalnego od władzy.

Takie jest znaczenie ostatnich genewskich 
wyborów. Wyborców było H ,025. Kandydat 
zachowawczy otrzymał 5,677, p. Fazy 5,340 
R  Chenevićre przeto zwyciężył 337 głosa 
mi. Wypadek ten nie zadowolnił ruchliwsze,i 
części ludności genewskiej. Zbierały się tłu 
my i głośno protestowały. W obec tej pro 
testacyi komisya wyborcza przez Radę Sta- 
nn ku temu wysadzona, a w większości 
z radykalistów złożona, dla „błahego0, po 
z oru unieważniła wybór. Jaki to był pozór 
i czy był błahym — nie wiemy. Gdy atoli 
Rada Stanu przeważnie, jak się zdaje, za 
chowawcza, przystać na to bez poprzednie 
go śledztwa nie chciała, zbiegowisko z kil 
ku tysięcy ludzi złożone coraz groźniejszy

przybierało postać. Skoro zaś Rada Stanu 
kazała obwieścić wypadek wyborów przez 
woźnego przy odgłosie bębnów i w asy- 
stencyi straży policyjnej, a to jak chce mieć 
przepis w konstytucyi oznaczony, tłum kon­
serwatystów towarzyszył naturalnie temu po­
chodowi. Na jednej z ulic zastąpili mu ra- 

ykaliści, powstał zgiełk, padły potem strza- 
i kilku ludzi zabito, a kilkunastu ranio­

no. Jedno z przedmieść, gdzie radykaliści 
najwięcej liczyli stronników, uzbroiło się 
zdobywszy arsenał, i zaczęło stawiać bary­
kady. Zgoła, rozruch zdawał się przybie­
rać charakter rewolucyi. Rada Stanu nie 
czując się na siłach, zawezwała pomocy 
naczelnej Rady Związkowej w Bernie. Przy- 
oył komisarz związkowy mający upoważnie­
nie powołać milicyę kantonów Vaud i Neuf- 
chatel; batalion milicyi nadjechał koleją że- 
azną, wkroczył do Genewy — i spokojność 

chwilowo przywróconą została. Rada ge­
newska zażądała wtedy od Rady Związko­
wej utrzymania wyboru kandydata zacho­
wawczego.

Oczywiście rozpoczyna się w Genewie 
konieczny w takich zdarzeniach proces o to: 
sto zawinił, czy jedno czy drugie stronni­
ctwo, czy wybory odbyły się legalnie czy 
nie, z której strony padły strzały itd. itd.

ozostawiając to na boku. gdyż rezultat śledz­
twa niewiele nas obchodzi, na sam fakt

Gdyby głowy rodzin były obierały członka między reprezentacyą a ad minis
f i l L n -  aan « w ii .  m o ż n a  n r z v -1P™ i zmianę osób wchodzących w k ła d  owej

administracyi, a to tem bardziej, ponieważ ów spór

a administraeyą stosunek

Rady Stanu w Genewie, czyż można przy auujiuio(awv, , „ iu „v„,  jf r __________ _r „
puścić, zeby do takiego starcia przyjść nio-j jegt ściśle miejscowym, a opozycya poza obręb 
gło ? Zapewne, że nic nie ma doskonałego tamtejszego namiestnictwa nie sięga. W kołach 
na świecie, ale w każdym razie wypadek tutejszych politycznych ciekawi są końca tej spra- 
wyborów powszechnych na* sile i powadze | yy> °

zwrócimy uwagę, bo on zajmuje nas głó
wnie, jako rzucający światło na wybory po­
wszechne i na zasadę większości liczebnej 
absolutnie w nich postawioną.

Wybory powszechne oparte jedynie na 
cyfrze, przerzuciły spółeczność, jak to wie- 
okrotnie powtarzamy, z pola prawnego na 

pole siły. Dawno to już Pascal w swych 
'łębokich „M yślach“ powiedział: „Większość 
ma prawo, bo ma siłę". Wybornie— ale 
trzeba, aby większość miała siłę, to jest 
aby ją miała rzeczywiście a nie pozornie. 
Siła nie jest rzeczą teoryi, abstrakcyi 
nie może być fikcyą, ale musi się mate- 
ryalnie objawiać. Czy większość absolutnie 
liczebna posiada taką siłę, to jest, czy trzy 
sta głosów na 11,000 wyborców stanowi 
taką większość, żeby ta miała za sobą siłę? 
Wątpimy, a rozruchy genewskie popierają 
naszą wątpliwość, gdyż mniejszość w ię­
kszości poddać się nie chce. I słusznie: 
bo skoro idzie o siłę, to mniejszość bez 
trzystu głosów może się okazać silniejszą 
od większości mającej tę cyfrę na 'swoją 
korzyść. Wszak zresztą lada intryga mo­
głaby trzysta głosów w takich wyborach 
na jedną lub drugą stronę przerzucić. Gdyby 
większość zachowawcza w Genewie była 
rzeczywiście siłą, Rada genewska nie by­
łaby się do słabości przyznała. Wszak i 
ona ma milicyą na swe usługi. Przypomi­
namy, że tu chodzi o siłę, o cyfrę, o liczbę—  
a nie o prawo. Dalej jeszcze, czy owa wię­
kszość trzystu głosów może dać sumienne 
przekonanie, że Genewa chce mieć p. Che- 
neviere a nie p. Fazego radzcą stanu. Czyż 
więc nie słusznie twierdzimy pisząc, że wy­
bory powszechne na liczebnej jedynie, na 
indywidualnej oparte podstawie, nie mogą 
być prawdziwym wyrazem woli spółecznej; 
że potrzeba im jeszcze koniecznie jakiegoś 
mniej chwiejnego, zbiorowego, słowem spó- 
łecznego balastu? Nie słusznież utrzymuje­
my, że tę ciężkość i przewagę nadać j e ­
dynie może węzeł rodzinny w gminie?

żywiołu rodzinnego oparty, nierównie praw- 
dziwszeibardziej stanowcze sprowadzałby wię­
kszości. Wybory powszechne na samej licz­
bie stojące, z zasadą bezwzględnej większo­
ści, mogą się tylko utrzymać przy wpływie 
władzy ezyli rządu, i stają się wtedy w ręku 
jego narzędziem. Gdzie wpływu rządowego 
niema, jak w Genewie, tam kwestye z wybo­
rów* powszechnych wynikłe, przeobrażają się 
w walkę i kończą rozruchem.

Nie dość na tem. Wybory powszechne 
prowadzą koniecznie do użycia siły bez 
względu na prawo. Na nic bowiem nie przy­
da się w Genewie odwoływać się do prawa, 
do konstytucyi. Na nic się nie przyda za­
rzucać, że radykaliści nie mają prawa za­
przeczania ostatnim wyborom, bo kandydat 
zachowawczy ma za sobą większość trzystu 
głosów. Rozstrzygać między większością li­
czebną a mniejszością musi siła, to jest 
Rada Związkowa. Ona ma rozstrzygać 
w sprawie wyboru p. Fazego do Rady Stanu 
w Genewie, a zatem w sprawie czysto kan- 
tonalnej. Cóż na to powie autonomia kan- 
tonalna, zwierzchnictwo kantonu Genewy? 
Nie jestże to wyraźny uszczerbek dla wol­
ności wyborów miejscowych, dla konstytu­
cyi kantonalnej, dla municypalności — zgoła 
dla wszystkich rękojmi swobód, jakich uży­
wają kantony szwajcarskie a razem Zwią­
zek helwecki? Inaczej atoli być nie może. 
Wybory powszechne, indywidualne, skoro tyl 
ko zakwestyonowane zostaną, wywołują u- 
życie siły a w następstwie bezprawiem za­
kończyć się muszą.

jakiej takiej autonomii reprezentacyj krajowych.

Z  K r ó le s tw a  P o ls k ie g o  27 sierpnia.

C iilS S P O iO IIC T i CZASU
W le& eife 29 sierpnia.

— r. Wybory do sejmu dalmatyóskiego właśnie 
co tylko ukończone nie wypadły w duchu rządo­
wym ; bo nawet sam urzędowy organ w Zadarze 
wychodzący nie śmie przedstawić ich jako ko­
rzystnych dla tamtejszego namiestnictwa. Prze- 
wódey opozycyi, którzy na ostatnim, 7 kwietnia 
rozwiązanym sejmie nie występowali przeciw za­
sadom konstytucyi ani przeciw teraźniejszemu ga­
binetowi, lecz tylko przeciw niektórym urzędni­
kom krajowego namiestnictwa, a ostrą krytyką ich 
postępowania nastręczyli pozór do rozwiązania 
sejmu, znowu zostali wybrani. Jeden z nich, i to 
właśnie ten, który najmniej zasłużył sobie na 
względy u Gm. Korrespondenz, p. Bajamonti, któ­
rego oddalono z posady podesty rady miejskiej 
w Splecie, otrzymał w mieście swem rodzinnem 
dwa mandaty: jeden od Izby handlowej a drugi 
od wyborców miejskich. Również w dwu miej­
scach wybrany został i jeden z przewódców sło­
wiańskich były profesór Klaicz, pomimo wielkiej 
agitacyi duchowieństwa schismatyckiego popiera­
jącego sprawę kandydatów rządowych. W ogóle 
nowy sejm będzie miał zupełnie tę sarnę fizyogno 
mią co poprzedni, a rzecz prosta, że tą samą także 
pójdzie drogą. Odwołanie się do kraju pokazało, 
że nie zastępcy kraju stracili zaufanie, czyli, że 
kraj nie potępił rozwiązanego sejmu. Zachodzi 
więc pytanie, co w obec tego pocznie ministeryum?

Ponieważ sejmy krajowe stanowić mają część 
parlamentarnego rządu i do namiestnictwa stoją 
choć w cząstce w podobnym stosunku, jak Rada 
państwa do ministeryum, więc według konstytu­
cyjnych zwyczajów wypadałoby załagodzić sporny

Właśnie miesiąc temu, bo zda mi się 25 lipca, 
jak pisałem do was, że Augustowskie powróci do 
zarządu Królestwa Polskiego. Ogłosił to teraz sta 
nowczo w urzędowej części Dziennik Warszawski. 
Pozwalam sobie przypomnieć to waszym czytelni­
kom, aby mi zaufali na przyszłość, skoro jaką 
wiadomość za pewną podaję: a tak było w tym 
przypadku. Równie jak  wówczas, tak i teraz je­
szcze nie wiadomo, co mogło spowodować rząd 
rosyjski do tego kroku. Mniemają optymiści, że 
to pierwszy krok na drodze zmiany w kierunku 
obecnym, że znów ma być mowa o jakich refor­
mach. Do tych liczby ja  nie należę, i nie widzę, 
aby się na jakową zmiauę istotną w systemacie 
zanosiło. Taka tylko będzie zmiana, która wyni- 
kuie sama z siebie, to jest z natury rzeczy. Zmie 
nią to, czego, choć zamierzone, przeprowadzić nie 
zdołają — a są takie rzeczy, jak wam pisałem, 
nawet w stosunkach włościańskich. lani znów 
przypisują ów krok polityczny, polityce. To być 
może, ale o tem nie wiemy. Nie wiemy, czy kto 
żądał tego od Rosyi, i w jakich uczyniła to wi 
dokach. Bardzo jasnowidzący odgadują, że zamie­
rzano postawić jakieś propozycye Cesarzowi Ale­
ksandrowi, tyczące się zmian terytoryalnych Kró­
lestwa, że uprzedził je, a powrotem do granic Pol 
ski kongresowej wszelkim takim zachceniom po­
łożył tamę. I to być może — ale co do mnie, 
trwam w przekonaniu, że gubernia Augustowska 
wróciła pod zarząd jenerała Berga, gdy jenerał 
Murawiew uczynił w niej to, co mu dokonać by 
ło poleconem.

Wiem, że czytujecie z pilnością Dziennik War 
szawski; wszelako zwrócę waszą uwagę na list z 
gubernii radomskiej, w numerze z 12go b. m. te 
go pisma podaDy. Znalazłem w nim kilka uwag 
„o obywatel8kiem życiu włościan naszych", które 
jakkolwiek starannie obwinięta w wyrzekania prze 
ciw „despotyczno - tyrańskiej kacie szlachciców," 
z zadziwieniem w kolumnach Dziennika ujrzałem. 
Według autora listu, w „życiu" tem daje się już 
spostrzegać „zbawienny wpływ swobodniejszego 
powietrza"; chłop nie jest już „w prochu i pyle 
poniżenia walający się bałwan z serwilistyczno; 
mściwym wyrazem twarzy i duszy;" poczuwa się 
„człowiekiem, obywatelem wielkiej ojczyzny." Nie 
myślę pytać: jakiej? i idę dalej., Autor pisze, że 
można być zupełnie spokojnym, bo „przy rozwija­
jący m  się rozumie naturalnym i stopniowej oświa 
„cie, chłop nie da się zepchnąć na polityczne bez 
drożą i manowce", ale niemniej obawia on się 
la nowych „obywateli" nie „politycznej", ale 

„wewnętrznej propagandy zepsucia, obyczajowej 
demoralizacyi." Powiada, że „jedną z głównych 
„zasad rządzących powinno być staranie się o wy- 
„robienie jak największej czystości moralnej rzą 
„dzonych." Nie rachuje on w tym względzie na 
duchowieństwo, i co do tego zdaje się podzielać 
opinią rządu, który duchownych z rad gminnych 
wykluczył. Ale niestety, jak się zdaje i na woj 
tach polegać nie radzi, bo pisze: „Poobierani te 
„raz z włościan wójtowie gmin, jakkolwiekby by 
„li trafnie obrani, stoją jeszcze tak nisko pod 
„względem już nie tylko znajomości prawa i jego 
„przepisów, ale w ogóle pojęcia życiowych, towa 
„rzyskich i moralnych ustaw i zasad, że lada pod 
„szept jakiegoś pokątuego doradzcy możo te po 
„jęcia ich zwichnąć. Mam tu głównie na myśl 
„owych pisarzy gminnych, których nieumiejący 
„pisać (a takich jest najwięcej) wójtowie gmin, 
„nie mając pod ręką innych, a nieufając, słusznie 
„zresztą, szlachcie, za pomocników i nauczycie : 
„niejako sobie pobrali. Władze cywilne czy woj 
„skowe zapewne rozciągną ścisłą kontrolę nac 
„pisarzami gmin, dla zapobieżenia szkodliwym 
„wpływom tych indywiduów."

Cóż mówicie na tę lekcyę ? nie będę wcale szy 
kanował autora, że skądże przyjdzie owa oświa 
ta, skoru duchowieństwo nic n iew arte, szlachcic

jeszcze mniej, wójt tak nisko stoi, że pisać nie 
umie, a znów pisarza najbardziej wystrzegać się 
trzeba? Zapewne od władz rosyjskich przyjdzie 
owo „umoralnienie i czystość obyczajowa" i wy­
chowanie i stopniowa oświata i cakoniec religia. 
Nie będę się z nim o to spierał: aby tak zdrową 
myśl wypowiedzieć w Dzienniku, potrzebował na­
turalnie wielu nieloicznościami się otoczyć. To pe­
wna atoli, że instytucya wójtowska, która w tej 
chwili ma być alfą i omegą na wsi, prowadzi do 
takich rezultatów, że tu naprzykład zmiany będą 
Konieczne.— i wypłyną z natury rzeczy.

Pozór prawnośei rzucony na wszystkie bezpra­
wia, tak pomięszał rzeczywiście wszystkie poję­
cia u włościan, te  istotnie używają oni tego wy­
razu w najdziwniejszych okolicznościach. Używa­
ją  go ciągle; artykuł 11 ukazu u każdego chłopa 
ciągle na ustach. Prawem dla niego to ukaz, to 
znów władza, to Car, to sprawiedliwość. Zda 
mu się , że prawo dało mu ziemię, że prawo za- 
irania robić pańszczyzny, że prawo pozwala paść 
na dworskich łąkach i ugorach — ale również po­
jął, że prawo zakazuje kraść gruszki ze sadu, i 
irzestał je kraść w rzeczy samej. Lecz jakżeby 
>yło inaczej, kiedy np. wiem -z pewnością, że gdy 
się chłopi skarżyli przed- naczelnikiem w powie­
cie, że im w pewnej wsi wódkę do żniwa małym 
lółkwaterkiem udzielano, a udzielano ją  jak  za­
wsze z łaski, dla ochoty — naczelnik upomniał
rządcę, że nie wolno rozdawać wódki małym kie- 
iszkiem lub półkwattrkiem, bo tego prawo zaka­
zuje! I skończyło się na tem, że rządca stawiał 
,rzy żniwie wódkę w konewce i nie rozdawał jej 
wcale, aby nie sprzeciwić się prawu.

Toż samo się dzieje i z władzą wójtowską. Wzię- 
a ona naprzykład monopol kary cielesnej, tak 

dalece, że niektórych wsiachdziecko nie pozwo się 
uderzyć rodzicom, siostra brata do wójta chce prowa­
dzić, aby go ukarał. Zrywa się węzeł rodzinny — 
a gdyby nie to, że tak pozostać nie może, to byśmy 
>yli zagrożeni zaprowadzeniem falansterow. Wszę­
dzie wójt, wszystko ma zrobić wójt, z każdą rze­
czą chłop udaje się do wójta. Zrazu były proce- 
sye ciągnące bez końca do wójtowskich urzędów. 
Znam proboszcza, którego tak naglili i zmuszali 
do odbywania nocnej stróży przed chałupą wójta, 
przed urzędem, że nie mogąc sobie dać rady, sam 
raz z pałką wyszedł na noc i chciał przed owym 
wszechwładnym wartować urzędem. Dopiero widząc 
plebana chodzącego w zimną noc z kijem po dwo­
rze, zmiarkowali s:ę chłopi, że memcżua tak „do­
brodziejem" poniewierać, i prosili, aby poszedł na 
spoczynek, a kto inny za niego wartę odbył....

Nie przykładam wagi do tych wydarzeń; przy­
taczam je tylko, aby wam wskazać ducha i uspo­
sobienie włościan. To wszystko musi się utrzeć i 
utrze się; musi się zmienić i zmieni się. Ale zape­
wne, że na to nie trzeba, aby pisarze gminni mo­
gli wpływ szkodliwy wywierać. A jakże tego uni­
knąć , kiedy to właśnie zdaje się było zaaaniem 
instytucyi gminnej, tak zaprowadzonej jak dziś 
jest u nas. Owóż, wielkiej na to cierpliwości, pra­
cy i wytrwania potrzeba, aby się tej zmiany ko­
niecznie doczekać, a dobrą chęcią i obcowaniem 
z ludem wiejskim przyspieszyć ją. Bo niech tam 
pisze autor z Radomskiego co chce, oświaia i u- 
moralnienie przyjdzie tylko od tych, co posiadają 
jedną i drugie. Nie obejdzie się w końcu na wsi 
ani bez duchowieństwa ani bez szlachty. Tak chce 
natura rzeczy—a w końcu ona zwycięży.

W Warszawie spodziewają się zawsze Cesarza, 
ale o jego pobycie nic nie wiem z pewnością.
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E. Wyszła równocześnie w Brukselli, w Lipska 
i Berlinie brosznra pod tytułem „Etudes sur I’Ave­
nir de la Russie. Que fera-t on de la Pologne ?* 
Z wielu względów zasługuje ona na uwagę. Autor 
jej ukrywa się pod pożyczanem nazwiskiem Schedo- 
Ferroti. P. Firkx, były urzędnik rosyjski, używany 
za granicą szczególniej w sprawach komór i ceł, 
a który, osiadłszy w Brukselli, stał się pisarzem 
politycznym i kilka już pism wydał o Rosyi i o 
kwestyi polskiej, p. Scbćdo-Ferrotti (skoro tak się 
lubi nazywać) w ścisłych zostaje stosunkach z nie­
którymi wysoko stojącymi Rosyanami, i z tego 
powodu to, co z pod pióra jego wychodzi, może 
być uważanem za odbicie lub wyraz ich wyobra­
żeń, a przeto nie jest bez znaczenia. Nowa la je -
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Shiszpanieliśmy zupełnie! Stroimy się, mówimy, 
skaczemy, śpiewamy, dygamy po hiszpańsku. Pa­
ryż do Madrytu podobny: brak tylko walki by­
ków na placu Zgody. Wtedy złudzenie byłoby zu­
pełne. I tak widowisko dziwne a najdziwniejsze 
być musiało dla Franciszka z Assiżu, rodzonego 
synowea Burbona, zdetronizowanego prze* Napo­
leona pierwszego.

„Les jours se suivent, mais ne se ressemblent pas 
mówi francuskie przysłowie; polskie zaś twierdzi, 
że „my rządzim światem a nami kobiety"- 

Ale nie o tem mówić chciałem.
Uczty dworskie były wspaniałe. Przegląd sześć­

dziesięciu tysięcy wojska  ̂na polach marsowych 
mąż królowej hiszpańskiej odbył rano nazajutrz 
po przyjeżdzie; wieczorem odbył przegląd baletu 
w wielkiej operze. Akademia muzyczna, nie posiada 
jąc ani jednego śpiewaka znośnego, nie była w mo 
żnośei usprawiedliwić swej nazwy przed zapirenej 
Bkim znawcą: nie chcąc żadnej pokazać mu mier­
ności, zarządzono balet Nćmća— doskonałość swe- 
gO rodzaju, przyprawiona barbarzyństwem, dla zao­

strzenia smaku— balet najjaskrawszy i najehała- 
śliwszy ze wszystkich.

Czy rzecz dzieje się na Węgrzech, czy w Moł­
dawii ? — tego wam nie powiem. Jestto tajemnica 
Kupidyna panującego wszechwładnie w tym fan­
tastycznym kraju, uad Madziarami ,w galonach i 
chłopami w futrzanych czapkach. Ze i wam pe­
wnie na rozwikłaniu tej horeograficznej zagadki 
nie wiele zależy, dodam więc tylko, że panna Mu 
rawiew, moskiewska tancerka, a kochanka Kupi­
dyna, zachwyciła Franciszka z Assiżu swą gracyą, 
nazwiskiem zaś wywierała na obecnych w tej 
świetnej sali wrażenie podobne temu, jakiego do 
znaje samolub w ciepłym pokoju szalejącej w od­
dali nawałnicy.

Nie na scenie atoli była scena tego wieczora, 
Uwagę jaśnie oświeconych widzów ściągała wielka 
loża z pięciu zwyczajnych lóż, urządzona na prze­
ciw sceny, i nakryta purpurowo-złotym baldachi­
mem. Tam obok gościa siedziała Cesarzowa Eu­
genia, w szkarłatnej sukni z dyamentowym stani­
kiem, pośród którego, jako słońce na promiennem 
niebie, jaśniał regent, dyament koronny, wielko­
ści dużej śliwki. Nubijskie zausznice i kaskady 
dyrmentów, spadające po włosach, dopełniały tej 
słoneczno-ognistej toalety, którejby sama Kleopa 
tra była pozazdrościła, podupadłym stosunkowo 
monarchiniom naszego wieku. Około tego słońca, 
jak przyBtało, krążył cały jego systemat planetar

ny — bez teleskopu widny, tak wyiskrzony tej no­
cy swem pożyczanem światłem!..

Widowisko w Operze było tylko przedsmakiem 
irzepychu, jaki miał nazajutrz zajaśnieć w starej 
rezydencyi francuskiej monarchii. Na samo opyle­
nie zapleśniałych splendorów Ludwika XIV wy­
dano przeszło czterdzieści tysięcy franków. Ile ko­
sztowały sztuczne ognie i sztuczne wody, to za- 
oewne wiadomem nie będzie: ślad uleci z komin­
kowym dymem, jak  niegdyś rachunki wydatków 
ca budowę wersalskiego pałacu.

W dzień naznaczony armia skoczków i aktorów 
udała się do Wersalu rannym pociągiem, za nimi 
podążyła druga armia: ośmsest gazo-palów i czte­
rystu ognio-strzeli. Nowa ta g&łęź oświecenia pu 
błicznego— o której zapomniał utyskujący w aka 
demii nad zaniedbaniem elementarnej oświaty je 
nerał Morin — zdziałała cuda, których, mając na 
wet od Muzy użyczone sobie sto języków, nie pod 
jąłbym się opisywać. To pewna, że obok tego 
wskrzeszonego na jedną noc Wersalu, wszystkie 
fety wyprawione w kastylskich, aragońskich i an­
daluzyjskich pałacach wydawać się musiały mę­
żowi królowej hiszpańskiej jak łojowa świeca o 
bok gazowej pochodni.

Wśród ognistej pożogi koncertaaci Pan’a i Diany 
przygrywali w boskietach, gdzie cały olimp stoi, 
Wóz Słońca, Bassen Neptuna i Bassen Latony, 
w kurzawie srebnej wodotrysków utopione były aż 
do nocy. Wtedy igraszka ognia igraszkę wód za

stąpiła— po czem znów puszczono wody umalo- 
wace bengalskiemi płomieniami, i rozpoczęły się 
ogniosztuki w jeziorze, czyli wojna dwóch żywio- 
tów sprzecznych, będąca arcydziełem ministra wer 
Salskiego oświecenia, pana Rnggieri.

Po kolacyi, dwór przeszedł do sali teatralnej, 
gdzie, żeby złudzenie było zupełne, odegrano Mo­
lierowską Psychy przyozdobioną śpiewem i tańca 

Tu do resxty zapomniano o naszym prozai-mi. ------------------------  .
cznym i rozumnym wieku. Pośród najdostojniej­
szej publiczności, monarchów, książąt, ministrów 
i dostojników wszelkiego rodzaju, w olśnieniu pło­
mieni, nagich ramion, dyamentów i pereł, uciszy­
wszy tańce i śpiewy, muza Molierowska zabierała 
głos czasami, wystrzegając się atoli bacznie zwy­
czajnych sobie żartów, któreby nie jeden mógł 
wziąść do siebie i śmiertelnie się urazić grubiań- 
stwami francuskiego weredyka.

Dzięki baczności dostojnych wszystkich cu­
dów mistrzyni, potrafiono nawet Moliera shiszpa- 
nizować.

Wersalska feta odbyła się z aksamitną mięko- 
ścią a słonecznem blaskiem. O drugiej po północy 
dwór powrócił do Saint-Cloud, oświeconą koloro- 
wemi lampami drogą, marząc o brylantowych pa 
łacach i zaczarowanych królewnach w nich uśpio­
nych, które wszystkie pobudził czarnooki małżo­
nek Izabelli katoliczki.

Teraz — ci wszyscy, którzy przepychu dla prze­
pychu nie kochają, ale raczej używają go tylko

jako środka — pytają się, jaki był cel jego? Wy­
dane na kwiaty miliony, gdzie i jak zaowocować 
mają? Jakkolwiek Franciszek z Assiżu ma piękne 
oczy, Francuzi pozytywni utrzymują, że takie rze­
czy dla jego pięknych oczu dziać się jedynie nie 
mogły? Jakiż był tedy cel takiego przepysznego 
przyjęcia ?

Biegnąc od wniosku do wniosku, politycy pa­
ryscy, przysądzili obu monarchm projekt rozległy 
i we ważne następstwa brzemienny, jakoby rząd 
tutejszy z hiszpańskim zamierzał, obok nowonaro­
dzonego cesarstwa Meksykańskiego, zaiożyć no­
we, nie mniej monarchiczne państwo, któreby mia­
ło stolicę Lima i przyłączyło do Peru, rządzonego 
wpływem hiszpańskim, Chili i Boliviją.

Dobrze informowani twierdzą, że odbudowane 
przez Francyą cesarstwo Mesykańskie Hiszpanii 
spać nie daje. Mógł Paryż stworzyć Iacasa— mó­
wią Grandy; Madryt może wskrzesić Kacyka. Pod­
bicie i odrodzenie Peru miało być przedmiotem 
rozmów Męża królowej Izabelli z Cesarzem. Ten 
podobno nie jest od tego — a Don Franciszek zaś 
z duszy serca pragnie widzieć Hiszpana na cesar­
skim tronie w Lima, a słońce niezaehodzące, jak 
niegdyś, w posiadłościach hiszpańskich.

Zaiste, projekta rozległe i w skutki brzemienne: 
Hiszpanii z prawa przypada zadanie skasowania 
drugiej Rzeczypospolitej na nowym lądzie. Legity- 
mistyczne dzienniki z góry się cieBzą odzyskaniem, 
przez spełnienie tego zamiaru, przewagi Hiszpanii
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go praca o tyle też ma niejaką wartość, ile nie 
jest jedynie głosem osobistego przekonania, lecz 
pewnym rodzajem programu, manifesto, jeżeli nie 
całego jnż utworzonego stronnictwa, to przynaj­
mniej lodzi, którzy się skopić w stronnictwo mo­
gą i wywrzeć dziś albo później wpływ na dal 
g*y kierunek i postanowienia rządu rosyjskiego. 
Tak uważając to pismo, warto się nad niem za 
stanowić: mieści ono bowiem w Sobie to, co naj- 
umiarkowańsi, najliberalniejsi, najsprawiedliwsi z 
Rosyan uważają dziś jako sprawiedliwe, liberalne 
i możebne a nawet konieczne. Ramy listu nie do­
zwalają objąć dokładnego rozbioru tej _ broszury; 
lecz wzmianka o niej wywołać go może i powinna 
a to dla, sprostowania błędów, dla odepchnięcia po- 
twarzy których się autor dopuścił, i ocenienia te­
go maximum, któregoby Polska mogła od Rosyi 
spodziewać się, gdy ta uczuje potrzebę położenia 
końca dzisiejszemu postępowaniu i niemożność 
dokonania dzieła doradzanego przez Pogodinów i 
podobnych.

P. Schedo Ferrotti w przedmowie oświadcza, że 
w dzisiejszym stanie usposobienia unysłów w Ro­
syi trzeba się zd być na odwagę i abnegacyę, 
aby mówić o Polsce, skoro tylko słowem wyrzec 
się mającem nie jest wytępienie. Jaki ż, nie skła 
nia się on ku tej doktrynie wytępienia przyjętej 
i głoszonej przez t>cb, co dziś w Rosyi przewo­
dzą i rządzą, lecz iuną utwarza, i powiedzieć mo­
żna, że wyrok śmierci na narodowość polską wy­
dany wolałoy widzieć zmienionym na wieczne 
więzienie z konfiskatą połączone. Niê  tylko roz­
grzewające truaki upajają ludzi, lecz i namiętno^ 
Ści pozbawiają ich zdr.wycb zmysłów i w szał 
popychają. Zemsta, gniew, obrażoca duma 8Pr^' 
wadzają upojenie nie tylko u lodzi pojedynczych 
lecz i u narodów. Rosya jest dziś pijaną temi na­
miętnościami; i wyznać należy, że ten kto wśród tej 
rozpasanej uczty trzeźwiejszym od innych pozo­
stał i chce się nim okazać, ma niejaką zasługę. 
Zasługi tej nie można odmówić p. Schćdo-Ferroti. 
Zdobył się on na odwagę powiedzenia czegoś in­
nego niż to co naród, do którego należy, wykrzy­
kuje; a nadto rzecz swoją wyłożył z umiarkowa­
niem i z przyzwoitością. Lecz przyznawszy mu te 
zalety, wykazać należy: błędne przedstawienie przez 
niego faktów i błędne ich ocenienie, odeprzeć za­
rzut wymierzony przeciw właścicielom ziemskim 
w Królestwie, jakoby ruch wzniecili, połączyli się 
z nim, a popierali go jedynie w celu przeszkodze­
nia usamowełnieniu i uwłaszczeniu włościan. Ob­
winić go można o płytkie pojęcie tej sprawy o 
niezrozumienie warnnków życia polskiego i sprze­
czności zachodzącej m ędzy dwoma narodami pol- 
skim a rosyjskim. Z tych niedostatków jego po­
glądu wypłynęły mylne orzeczenia i wnioski. 
Wprawdzie występuje on mężnie i silnie przeciw 
dzisiejszej prasie moskiewskiej; śmie szermierzyć 
l  potęgą Gazety moskiewskiej p. Ratkowa; zaprze­
cza dziennikarstwu w Rosyi prawa głoszenia, że 
jest wyobrazicielem opinii ogółu; liczy, że w ca 
łem państwie jest tylko 34 dzienniaów politycznych 
a 69 pisarzy trudniących się publicystyką a więc 
jeden pisarz na jeden milion ludności, i że ta gar­
stka, aczkolwiek mniej lub więcej uzdolnionych 
Rosyan, nie może wyobrażać Rosyi; dochodzi wre­
szcie do twierdzenia tak sformułowanego: „Nie — 
prasa w Rosyi nie jest wyrazem opinii mas; dzien­
nikarstwo nie jest potęgą, z którą rząd potrzebo­
wałby się r a c h o w a ć Lecz tak wykazawszy po­
zorną władzę dziennikarstwa w Rosyi, jakież z 
twierdzenia swego wyprowadza następstwa? Rząd 
może i powinien nie poddawać się ślepo jego kie­
runkowi, a więc może i powinien pfzyjąć program 
autora w ostatnim rozdziale pisma jego rozwinię 
ty. Program ten polega na uznaniu narodowości 
polskiej li w granicach Królestwa kongresowego, 
na wykorzenieniu jej za Niemnem i Bugiem, a to 
orzecezenie nazwałem powyżej konfiskatą. Nastę­
pnie program ogłasza, „ie Polska, nieodwołalnie 
połączona z Rosyą, ma być rządzona przez Polaków 
podług praw przez lud polski stanowionych . . .  
ten wniosek wielkiemi literami wydrukowany, sta 
nowi treść myśli autora.

W sprawach niemieckich trwa tu ciągle niepe­
wność utrzymująca w otrętwieniu umysły. Zwró­
cone w tej chwili oczy na Wiedeń i pobyt tam 
króla Pruskiego niczego dotąd wyraźnego dopa 
trzeć się nie mogą. Ogłoszone depesze duńskie o 
kaznją, że bez żadnej przeszkody ze strony państw 
zachodnich będą mogły dwa wielkie mocarstwa 
niemieckie rozporządzić w tej chwili Księstwami 
podług własnej woli.

Lord Clarendon, napadem pedogry zmuszony do 
przerwania kuracyi, o dni dziesięć przeciąga swój 
pobyt w Wiesbadenie. Z powrotem do Aoglii o 
bróci drogę na Paryż. Przekonany o potrzebie po 
rozumienia się gabinetu londyńskiego z paryzkim 
i wyniknąć mogących z niego ściślejszych stosun­
ków, zechce zapewne rozpatrzeć się, czy się czas 
dla nich zbliża.

wych i przemysłowych krajów koronnych udzie­
liły ministerstwu swej opinii o projektowanych li­
niach. Plan sieci kolei austryackich ułożony w r. 
1854 i zatwierdzony następnie przez N. Pana wy­
pełnionym już został prawie w zupełności, dla te­
go potrzebnem było ułożenie nowego projektu, 
który zarówno uwzględnia potrzeby gospodarstwa 
narodowego, polityki handlowej^ jak i strategii. 
W tym celu ułożono projekt niniejszy, który, jak 
donosi dołączony do niego memoryał, „poddany 
ocenieniu ludzi i korporacyj fachowych, na pod­
stawie opinii w ten sposób zasiągniętych ostate­
cznie zredagowanym i po porozumieniu się z cen- 
tralnemi władzami państwa N. Panu do zatwier­
dzenia przedłożonym zostanie.“ Dowiadujemy się 
z owego projektu, iż dla Galicyi proponowane są 
tylko dwie drogi żelazne t. j. ze Lwowa do Bro­
dów (11 mil) i z Koszyc (na Węgrzech) do Tar­
nowa (26 mil). Obie te drogi wymienia rzeczony 
projekt między owemi, których wykonanie do mniej 
ważnych, a zatem później wykonać się mających 
należy. Wszystkie projektowane linie wynoszą ra­
zem 922 mil, z których 117 mil odstąpiono już 
istniejącym towarzystwom kolei żelaznych. Po 
wybudowaniu owych 922 mil, długość wszystkich 
kdei w Austryi wynosić będzie 1869 mil, zatem 
na 100 mil kwadratowych 16 mil kolei, a na mi­
lion mieszkańców 51.9 mil kolei żelaznych. Poró­
wnanie, które czyni przytoczony memoryał między 
monarchią austryacką a zachodniemi krajami Eu 
ropy, wykazuje, jak wiele jeszcze brakuje Au 
stry i, aby pod względem rozpowszechnienia kolei 
żelaznych dościgła Anglię, Belgię, Francyę 
Niemcy.

— Do Vaterlandu donoszą z Wenecyi, że śledz­
two przeprowadzone z uwięzionymi w południo 
wym Tyrolu wykazało ścisły związek między ni 
mi a stronnictwem rewolucyjnym w Weneckiem, 
Ruch miał wybuchnąć równocześnie w obu pro- 
wincyach: oddziały miały się cofnąć następnie 
w górskie okolice Tyrolu i w stronę Bellono i tu 
utrzymywać wojnę podjazdową. Z tego powodu po 
miastach królestwa weneckiego przedsięwzięto li­
czne aresztowania; odkryto także kilka składów 
broni i fabrykę petard.

— Dotychczasowe doniesienia o wyborach do sej­
mu w Dalmacyi przedstawiają rezultat nader dla 
rządu korzystny; burmistrze i naczelnicy powiatów 
dostarczą głównego kontyngensu do reprezentacyi 
tego kraju. Dotychczas wybranymi są: naczelnik 
obwodowy Zanchi, conte Fanfogna, pretor (na­
czelnik powiatu) Piperato, proboszcz Rajmond, po­
desta Radulovicb, radca namiestnictwa Mery, po­
desta Difnico, archimandryta Kovacevicz, ks. Da- 
niło, adwokat Moretti, naczelnik obwodowy Alesa 
ni, adwokat Rossigoli, notaryusz Brancovic, radca 
sądu wyższego Busio, aktuaryusz powiatowy Rossi, 
Dr Klaic (dwukrotnie), podesta hr. Bonda,- pru- 
j o s z c z  Johannovicz, właściciel dóbr Sbutega, po­
desta Bogna, notaryusz Galvani, sekretarz namie­
stnictwa Vulkovic, podesta Buletic, biskup Zaffron, 
podesta Macchiedo, podinspektor podatkowy Ni- 
colic, prezes wydziału krajowego Petrovic, kupiec 
Serogli. Ostatnie wiadomości donoszą o obiorze 
znanego z poprzedniego sejmu Dr Bajamonti, któ­
remu dały głosy miasto i izba handlowa w Spalato.

— Zwracaliśmy już w tem miejscu uwagę czy­
telników naszych na gorące a wcale niespodzie 
wane w tej chwili zajęcie się sprawą węgierską 
dzienników wiedeńskich, które, ilekroć się równo­
cześnie w tym przedmioc’e odzywają, są nieomyl­
nym sygnałem, że rząd podnosi na nowo tę kwe 
styę; podaliśmy niedawno również w tem miejscu 
treść artykułu Pressy, która,wbrew dotychczaso­
wemu swemu politycznemu przekonanie, domaga 
się zwołania co żywo sejmu węgierskiego, a prze 
dewszy8tkiem zniesienia stanu wyjątkowego, po 
czem dopiero od zwołanej reprezentacyi węgier­
skiego narodu wszystkiego dobrego spodziewać 
się każe. Mniej różowe widoki, mniej niewinne 
środki w rozcięciu węzła objawia jeden z osta­
tnich numerów Const. Oestr. Ztg. Artykuł jej tchną- 
cy urzędową powagą nie bawi Bię w mrzonki: 
sejm jest upragnionym przez wszystkich, to pra­
wda! ale sejm zwołany dzisiaj w składzie swym 
nie odróżni się od sejmu r. 1861. Ponowią się 
wypadki tego roku, a te zapewne nie wzmocnią 
ani całości monarchii ani konstytucyi. Zwołanie 
sejmu trzeba więc odłożyć do lepszej pory, a tym­
czasem wziąść się do pracy: w kraju musi po­
wstać silne stronnictwo rządowe, które kiedyś przy 
wyborach poprze kandydatów rządowych. Aby 
celu tego dopiąć, należy przedewszystkiem, „aby 
cała władza rządowa, cała administracya złożoną 
była w ręce urzędników, którzy postępować będą 
w myśl życzeń rządu, którzy potrafią pozyskać lu­
dność dla intencyi rządu, a agitatacyę przeciwni 
ków sparaliżować." Dążenie więc kanclerza wę 
gierskiego, aby zapewnić sobie przedewszystkiem 
dogodne organa podrzędne, zasługuje na najzupeł 
niejsze uznanie. One tworzą stronnictwo rządowe: 
aż do tej chwili należy się wstrzymać ze zwoła-

taty i wolne miasta królewskie wysyłają deputa- 
cye do Wiednia z podziękowaniem N. Panu za 
udzieloną pomoc w czasie nieurodzaju roku prze­
szłego. Do tych deputaeyj przyłączą się delego­
wani wielu municipiów, i pod prezydencyą admi­
nistratora peszteńskiego komitatu wspólne otrzy­
mają posłuchanie.

— N. Pan odmówił zatwierdzenia barona L. 
Baucha na godność prezydenta, i biskupa Stross- 
mayera na godność wice prezydenta towarzystwa 
agronomicznego w Zagrzebiu. Towarzystwo uwia­
domione o odmowie dekretem namiestnictwa, u- 
chwaliło ponowne podanie prośby do N. Pana o 
zatwierdzenie powyższych wyborów.

Królestwo Polskie.

W ie d e ń  28 sierpnia. Ministerstwo handlu 
przesłało izbom handlowo przemysłowym memo 
ryał dotyczący projektu nowej s;eci kolei że 
laznycb w Austryi, z żądaniem, aby izby han 
dlowe jako przedstawicielki interesów handlo

niem sejmu.
Taki program postępowania w sprawie węgier­

skiej zakreśla rządowi Const. Oestr. Ztg, a zdanie 
jej tu wyrażone może jest więcej jak prostem 
wynurzeniem myśli.

— Do Wanderera donoszą z Węgier, iż komi

Według doniesienia Wied. moskiewskich, liczba 
kolatur rzymsko-katolickich w Królestwie Polskiem 
wynosi w ogóle 1643. Z tych 348 należy do rządu 
(zapewne w miastach królewskich i dobrach nie­
gdyś koronnych) 105 do duchownych, 1187 do osób 
prywatnych, a 3 do miast. Co do parafij kato­
lickich obrządku wschodniego, jest 381 kollatnr.
Z tych 321 należy do osób prywatnych (a jak 
Mosk. Wied. powiadają, do Polaków, jak  gdyby 
kiedykolwiek nie -Polacy mieli kollatoryę w Pol­
sce); w tej ostatniej liczbie sami Zamoyscy mają 
40 kollatnr. . .

Z nakazu Murawiewa zaprowadzają na Litwie 
dozory cerkiewne, a przepisy w tym względzie 
wydane zostały do gubernatorów w guberniach 
Wileńskiej, Grodzieńskiej, Kowieńskiej, Mińskiej, 
Witebskiej i Mohilewskiej dla wprowadzenia owych 
dozorów naprzód w tych parafiach, gdzie obecnie 
budują lab naprawiają cerkwie schyzmatyckie. 
Dozory te mają się zająć oraz przywracaniem 
kościołów katolickich na cerkwie prawosławne. 
Sam Dziennik Warszawski w liście z Białorusi 
przyznaje, że w Wilnie stanąć ma do 30 cerkwi 
prawosławnych, co nastąpi przez przemianę ko 
ściołów katolickich. A ten sam list wychwala mia 
nowanych przez Moskwę biskupów niby katolickich 
Żylińskiego, Niemekszę i Tupalskiego, którzy 
pracują nad tem dziełem „jako najgorliwsi zwo- 
ennicy porządku i posłuszeństwa".
— Murawiew upoważnił Wilhelma Mullera, prusaka 

przybyłego do Kowna, do wydawania pisemka 
z obwieszczeniami rządowemi i prywatnemi w ję ­
zyku rosyjskim i niemieckim, pod warunkiem, aby 
niebyło jednego słowa polskiego w tych ogłosze­
niach. Jest to więc spisek niemiecko - moskiewski, 
jakiego używa Mnrawiew na zagładę języka pol­
skiego. W całej Litwie niewolno jednego napisu, 
ednego doniesienia polskiego.

— Dziennik warsz. donosi, że w d. 13 sierpnia 
żołnierz Dymitr Żuków polując na Powązkach 
tuż pod Warszawą, zatrzymał się przed domem 
starozakonnego Daniela Dewszkind w pobliżu ro 
gatek Marymonekich i dał ognia z dubeltówki gru 
bym śrutem nabitej do dwojga dzieci siedzących 
na progu, syna Jankla 71etniego i córki Rolbiny 
lOletniej, i śmiertelnie je ranił.

— Major Werneke z l ig o  pułku dragonów, 
mianowany został pomocnikiem naczelnika wojen 
uego miaBta Łodzi, tudzież powiatu sieradzkiego 
w miejsce majora Grtinera z 4go pułku dragonów | 
„odkomenderowanego- (jak mówi rozkaz) do komi­
tetu urządzającego sprawy włościańskie w Króle­
stw ie Polskiem . Major Tetzner z 26go pułku pie­
choty, zamianowany naczelnikiem wojennym po­
wiatu kieleckiego w miejsce majora Bentkowskiego.

— Donoszą nam ze Siedlec, że tameczny gu­
bernator wojenny Mauiukin wykonywa częstsze 
jeszcze wyroki śmierci, aniżeli w Warszawie. W 
ciągu ostatnich siedmiu tygodni powieszono tam 
pięciu, a dwóch rozstrzelano; między tymi w je­
den dzień 17go sierpnia czterech stracono na szu­
bienicy, a jednego rozstrzelano. Znajduje się tak­
że kilku skazanych na śmierć w więzieniu siedle- 
ckiem. Postępowanie sądowe odbywa się w Siedl­
cach bardzo sumarycznie. Niektóre tylko z wyroków 
sądu wojennego przesyłane bywają do potwierdze­
nia do Warszawy do audytoryatu polowego, inne 
zaś nie są tam posyłane. Tak bez [zatwierdzenia 
w Warszawie wyroku Btracony był w Siedlcach 
X. Lewandowski, którego całą winą było, jak to 
sam Dziennik Warszawski po jego uwięzieniu o- 
zoajmił, iż uwolnił dwóch powstańców z rąk chło­
pów, skłoniwszy ich namową, aby przytrzymanych 
puścili. Dziennik Warszawski nie ogłasza wcale 
wyroków śmierci dokonywanych na prowincyi, lecz 
tylko te, które w Warszawie wykonywane bywa­
ją, i o których łatwiej dochodzi wiadomość za 
granicę; co się zaś dzieje na prowincyi, to głębo­
ką okryte jest tajemnicą. Ta chęć tajenia wyro­
ków spowodowała zapewne zakaz, iż krewnym 
więźniów nie wolno mieszkać w Siedlcach. Nie 
wiedzą też oni długo niekiedy, co się stało z wię­
źniami, czy ponieśli śmierć, czy też wywiezieni są 
na Sybir, a tem mniej wiedzieć mogą, jakiego wię­
źnie doznają obejścia.

— Jak donieśliśmy, województwo Augustowskie 
przyłączonem zostało napowrót do Królestwa Pol­
skiego z rozkazu samego Cesarza. Murawiew wiel­
ce jest z tego niezadowolonym; a jak dalece czu 
je on się być wielowładny, to z tego już poznać, 
że nakazał za pośrednictwem naczelnika wojenne­

go jenerała Sobolewskiego i prezesa komisyi wło­
ściańskiej Urusowa zbierać podpisy pod adres do 
Cara z prośbą, aby zostawił Augustowskie pod 
rządami Murawiewa.

— Czytamy w Gazecie warszawskiej: W sobotę 
20 sierpnia dyrekeya główna Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, na odbytem w Warszawie 
publicznem posiedzeniu w obec obu komitetów, 
zdała sprawę z czynności ubiegłego pierwszego 
półrocza r. b. a 76 od zawiązania sie Towarzys­
twa kredytowego ziemskiego w Królestwie Pols 
nem. Po zagajeniu posiedzenia przez rzeczywiste­
go rządzcę stanu Bagniewskiego, dyrektora głów­
nego, prezydującego w komisyi rządowej przy­
chodów i skarbu, radzca dyrekcyi głównej Kon­
stanty Cielecki odczytał zdanie sprawy, z którego 
ważniejsze podajemy szczegóły. Wierzytelność 
Towarzystwa II. okresu wynosi rs. 4,854.675, 
wierzytelność zaś III okresu seryi I rs. 50,037.284 
wierzytelność seryi II rs. 20,314.365. Ogólna prze­
to wierzytelność wynosi rs. 75,206.325 i takowa 
zahypotekowaną jest na 6568 dobrach. Listów za­
stawnych w obiegu znajduje się: Okresu III seryi 
1 rs. 36,861.615 seryi II 18,616.470. Należność do 
poboru od stowarzyszonych z tytułu rat półrocz­
nych i procentu amortyzacyjnego wynosiła w mi- 
nionem półroczu rs. 4,710.503 kop. 24, na to w 
ciągu, półrocza wpłynęło rs. 2,542.654 kop. 29, 
zalegało przeto z dniem 13 lipea r. b. rs. 2,167.848 
kop. 95. W wykonaniu właściwych środków e 
gzekucyjnych w ściągnięciu zaległości, władze 
Towarzystwa w minionem półroczu wystawiły na 
sprzedaż dóbr 775, z tych dóbr 268 zapłaciło za­
ległość przed terminem sprzedaży, oczekuje ter­
minu dopełnić się mającej sprzedaży dóbr 501, 
sprzedano zaś dóbr 6, a mianowicie: z gubernii 
warszawskiej, oddziału warszawskiego, jedne do­
bra, z oddziału kaliskiego dóbr trzy, z gubernii 
radomskiej oddziału radomskiego, dóbr dwoje. 
Należność do wypłaty za listy zastawne wyloso­
wane i kupony płatne wynosiła rs. 3,636.686 kop. 
85, na to w minionem półroczu wypłacono rs. 
2,132.781 kop. 60, pozostaje do wypłaty dla nie- 
zgłaszających się po odbiór należności rs. 1,503.905 
kop.j 25. Fundusze własności Towarzystwa tak 
rezerwowe jako i użyteczności ogólnej, wynosiły 
w minionem półroczu rs. 4,067.911 kop. 31’/i i 
takowe składały się: a) z gotowizny w kasach 
Towarzystwa rs. 801.192 kop. 1%; b) z należno­
ści od komisyi skarbu rs. 83.707; c) z zastąpio­
nego fanduszu na wypłatę na listy zastawne, wy­
losowane i kupony półroczne rs. 571.626 kop. 
23%; d) z listów zastawnych nominalnej warto­
ści nabytych na własność Towarzystwa rs. 1,725,645 
c) z wartości nabytych domów na pomieszczenie 
władz Towarzystwa rs. 507.076 kop. 73%; f) 
z ruchomości Towarzystwa rs. 25.085 kop. 24; 
g) z zaległości na dobrach procenta amortyzacyj­
nego z kar od rat i kosztów wygotowania listów 
zastawnych rs. 188.087 kop. 59 i h) z zaliczeń 
do zwrotu rs. 165.491 kop. 50.

— Szkoła główna w Warszawie ogłasza konkurs 
na wakujące następujące katedry w wydziale fi 
lologiczno-historycznym :

a) Historyi literatury powszechnej; b) Historyi 
literatury polskiej; c) Historyi polskiej; d) Gra­
matyki porównawczej języków słowiańskich; e) 
Filozofii; f)  Języka włoskiego; g) Języka serbs­
kiego.

Ubiegający się o jedną z tych katedr powinni 
uajdalej do dnia 1 lutego r. 1865 przesłać na rę 
ce rektora szkoły głównej:

1. Rozprawę napisaną na jeden z następują 
cych tematów, stosownie do katedry o którą kon 
kurują.

ad a) Jaka jest Arystotelesa teorya poezyi dra­
matycznej, a w szczególności tregedyi, oraz jaki 
wpływ na umysł ludzki przypisuje Arystoteles 
tragedyi; jakich zmian teorya jego doznała do na­
szych czasów, i kto mianowicie zmiany zaprowa­
dził?

ad b) Stanowisko Reja w literaturze polskiej i 
stosunek jego do reformy w Polsce.

ad c) Jaki jest teraźniejszy stan historyografii 
polskiej, porównanej z literaturą historyczną w E- 
uropie w ogóle?

ad dj Stanowisko filologii słowiańskiej w dzie­
dzinie badań językowych w ogóle?

ad e) Krytyczny rozbiór zasad i rozwoju naj­
nowszej filozofii po Heglu, mianowicie co do po­
jęć i systemów estetycznych, z uwzględnieniem 
wpływu nowszej sztuki i krytyki takowej na roz­
wój tych pojęć estetycznych.

ad f) Jaki był stan języka i literatury włoskiej 
za czasów Ariosta?

ad g) Krytyczny rozbiór pojedynczych poglą­
dów na naukę o jerach.

2. Rozumowany program wykładu, w którym 
kandydat przedstawi nie tylko usprawiedliwienie 
systemu naukowego, jakiegoby się trzymać za­
mierzał, ale o ile można treściwiej wypowie swoj 
pogląd na obecny stan umiejętności.

3. Dowody kwalifikacyjne jak to: świadectwo 
z odbycia uniwersyteckich stadiów, dyplom) na 
stopiań naukowy jaki posiada, opis biegu życia, 
i metrykę badź w oryginalnych dokumentach, 
bądź w urzędowych poświadczonych kopiach.

4. Dzieła i rozprawy swoje w rękopiśmie lub 
drukiem ogłoszone.

Szkoła główna oceniwszy nadesłane prace na 
ukowe i dokumenta kwalifikacyjne, zawezwie kan­
dydatów powyżej ustanowionym warunkom uajle 
piej zadość czyniących, aby w obecności komisyi 
konkursowej odbyli trzy próbne prelekcye.

Wybór kandydatów na posadę profesora zwy­
czajnego, nadzwyczajnego, lub adjunkta zależeć 
będzie od decyzyi rady ogólnej, po poprzedniem 
porozumieniu się z ubiegającymi o katedrę. Kan­
dydaci do języka włoskiego i serbskiego tylko 
posady lektorów otrzymać mogą.

W szkole głównej warszawskiej płace pobiera­
ją :  profesor zwyczajny rs. 1500 rocznie, klasa u 
rzędu VI; profesor nadzwyczajny rs. 1000 rocznie 
klasa urzędu VII; adjunkt rs. 700 rocznie, klasa 
urzędu VIII, lektor rs. 600 rocznie, klasa urzędn 
IX.

P r u s y .
Jedno z pism poznańskich, takie zamieszcza 

upomnienie do obywatelstwa krajowego:
„5% rzeczy, których nigdy nie można za nadto 

przypominać, nigdy za często powtarzać, które 
roztrząsane wielostronnie i badane często a grun­
townie, powiuny przejść w sam szpik narodowego 
organizmu, aby oddziaływały na zewnątrz wciąż i 
nieustannie, a nie dopiero w skutek przypadko 
wych pobudek lub chwilowych porywów. Jak głos 
sumienia, który niepytaay, gdy czyn jaki przedsię­
wziąć zamierzamy, powiada nam głośno, ażali to 
czyn zły lub dobry, szlachetny łub podły, pożyte­
czny lub szkodliwy, tak w chwili gdy nie wiemy 
co począć i czego się jąć, na czem postawić nie­
pewną stopę, głos opinii publicznej przypominać 
winien, że dla chętnych zawsze jest pole do pra 
cy otwarte, zawsze są żyzne ugory plnga wycze­
kujące, że lud zaniedbany i opuszczony pragnie 
oświaty, jak  Arab wody na pustyni. Ktokolwiek 
miał sposobność zebrać w tej mierze jakiebądż 
doświadczenie, przekonał się niechybnie, że wszę 
dzie lud nasz prosty, wiejski i miejski, okazywał 
ochoczość zadziwiającą do nauki. Jeżeli się później 
odstręczał i stygł w zapale, nie w nim leżała przy­
czyna, ale w niestósownem i nieumiejętnem o- 
bejściu się tych, co nim kierować i pouczać go 
zamierzali. Błędnem jest mniemanie, jakoby oświe­
canie Indu ograniczało się jedynie na udzielania 
mu książek do czytania i szerzeniu dzieł wśród 
niższych warstw ludności wiejskiej i miejskiej. 
Bez wątpienia, że wpływanie na lud za pomocą pi­
sma i draka jest głównym, najradykalniejszym i 
najskuteczniejszym środkiem do szerzenia oświaty, 
ale pamiętać należy, iż wielki jest wpływ przy­
kładu i żywego słowa. Pismo i druk działa szero­
ko, przykład i żywe słowo głęboko. Jakże mają 
gospodarze mniejsi i rzemieślnicy niżsi starać się 
o rozszerzenie swych wiadomości , ulepszenie w 
swej pracy techniki, jeżeli widzą, jak  gospodarze 
więksi po wsiach, a przemysłowcy wyżsi z tak 
zwaną inteligencyą po miastach, nie pracują nad 
dalszem wykształceniem swojem, skoro tylko w 
nauce swej lub fachu do pewnego kresu się po- 
uną? Jakżeż żądać pracowitości, ciekawości nau­

kowej u ludu, który patrzy na próżnujących i na 
obojętnych wobec wszystkiego, co nie jest za­
bawą, panów ? Jeżeli jeden znajdzie się w oko­
licy z pośród uprawiających rolę, co założył sad 
albo chmielnik, albo, jeżli klimat sprzyja, winnicę, 
iluż to zaraz przychodzi do niego sąsiadów po 
naukę, po nasienie, po wyssdki? Widać tedy, że 
dobry przykład nie jest bez wpływu; ale przede­
wszystkiem konieczna, aby właściciel większy u- 
ważał się za sąsiada właścicieli mniejszych, a nie 
rościł przestarzałych pretensyj do patryarchatu, 
który upadł niepowrotnie, tudzież aby przesiady­
wał na wsi stale a nie spędzał czasu za granicą, 
spożywając w cudzych krajach grosz za polską 
zebrany pszenicę. Nieobecność w kraju właścicieli 
większych wyrodzić musi w Polsce stosunki, jakie 
wytworzyły się w Irlandyi, z którą dzięki Bogu 
nie mamy dotąd tak wielkiego podobieństwa, jak 
to sobie uwidział jeden z staroliberalnych organów 
niemieckich (Gaz. Kolońska), a gdzie świeżo wy­
rzeczenie pewnego dzierżawcy przed sądem w 
Tipperary rzuciło światło jaskrawe na stosunki 
spółeczne. Dzierżawca ten żądał wynagrodzenia za 
niektóre ulepszenia, których, jak  powiadał, doko 
nał. Czemu nie udałeś się pan do właściciela? 
pytał sędzia. Do właściciela ? odrzekł dzierżawca, 
nigdy go nie widziałem, nie wiem gdzie przeby­
wa, ani ja, ani mój ojciec nigdyśmy go na wła­
sne oczy nie widzieli. W skutek tego dzieje się, 
że gniew i złość chłopów Bpada na rządzców, któ­
rzy na koszt właściciela i chłopów - dzierżawców 
się bogacą, i że w nich włościanie upatrują wro­
gów nieuchronnych, pólludzi półczartów, z którymi 
wiecznie trzeba wojować. W prowincyi naszej złe 
to nie zagraża w tym stopniu, co w innych okoli­
cach polskich, gdzie smutne ztąd powstały i grożą 
katastrofy. U nas zaś w Poznańskiem bywa, że 
gdy w następstwie licznych sprzedaży majątków 
przerzedza się zastęp polskich właścicieli większych, 
pozostający w braku towarzystwa i sąsiedztwa 
przykrzą sobie pobyt w tych stronach i dla tego 
noszą się z myślą wyprzedania i przeniesienia się

w czasie, kiedy na serio myśleć wypadnie o zawró 
ceniu Europy na prawą drogę.

Niestety! Radość wydaje nam się przedwcze 
sna; a jeżeli spytacie o zdanie w tym względzie 
nas, nie dobrze informowanych, odpowiemy, że 
wedle naszego widzi mi się, wyprawa mtxykafi- 
ska raz na zawsze zniechęciła Cesarza do wspól­
nej z Hiszpanią roboty, a w przyjęciu króla jego 
mądrość sta^u nie wzięła żadnego udzifcłu. Jak 
zwykle, dozwoliłs ę bawić — a myślał o czem in- 
neoi, patrząc na zabawę. W paryzkich i wersal­
skich uroczystościach urządzoi.ycb z tak wielkim 
kosztem i zachodem na ci.eść Franciszka z Assiżu, 
który, jak  każdy król in part bus, słynie z dobro­
ci i artyzmu, nie postała ani jedna myśl wyższa 
od rac — ani jeden zamiar trwalszy od bengalskie 
go ognia. Próżność je urządziła dla próżności... 
Polityczny reznm, który r >w J« świetnie niegdyś 
przyjmował w Wersalu krolowę Wiktoryą, dla mał­
żonka królowej Izabdli ani jednej nie zapalił lam­
py. Próżność je zapalała. Ona to

Wypuściła fajeiwerk z gwiazd kilku tysięcy, 
Chcąc, ażeby się spal ł — i “ '« więcej.

 ..«■««— * < I W — — •

Nowe Książki .
B o c h n ia .  P. Pisz Wawrzyniec nakładem - 

drukiem swym wydanemi nie przestaje zasilać 
czytającej publiczności różnemi w treści dzieły

tej mianowicie publiczności, której wolne chwile 
westchnieniu i czytaniu pobożnemu poświęconeby 
jyć powinny, nie wyłączając tem nikogo, co w pro­
stocie dacha chrześciańskiego mógłby zaczerpnąć 
mocy po walce z temi nawałnościami, które uno 
sząc z sobą, o ile szybują w górę, o tyle nazbyt 
zniżają się na dół. Ogłosił tedy:

1) żywoty świętych pańskich— pierwotnie wy­
dane przez O. NN. Dominikana w Krakowie w sie­
demnastym wieku wierszem, teraz zaś poprawione 
i pomnożone przez A.. Ł . tv Bochni,■ nakładem i 
drukiemWawrzyńca Pisza 1860 r. „Str. CVI, w 12ce. 
Jestto układ przez cały rok porządkiem miesięcy 
i dni żywotów śś. pańskich, wierszem (od 4 do 14 
wierszy każdego) opowiedzianych.) Dla ludu i 
do podręcznego na prędce użytku ku wiadomości 
tylko ogólnej przydatne dziełeczko.

Żałować przychodzi, że p. A. Ł. dziełko to O 
NN. Dominikana poprawiał. Przedruki powinny mieć 
barwę pierwotnego wydania nienaruszoną. Nikt 
nie zaprzeczy, że lepszym językiem nie mówimy 
ni piszemy — że modlić się i modlitw pisać lepiej od 
minionych wieków nie potrafim: bo jeżli zkąd, to 
z przeszłych wieków i języka i ducha religijnego 
zaczerpywać nam całkowicie należy. Poprawa więc 
przez p. A. Ł. szkodę tylko przyniosła, obdziera 
jąc to dziełko z kolorytu czasu i ducha. Że go 
pomnożył p. A. Ł,, to dobrze; ale te dodatki po­
winien był dać na końcu, skoro oryginalnie nie 
wystąpił ze wszystkiem.

Uwagi naszemi pana A. Ł. nie zrażamy. Owszem 
przeciwnie, prosimy, aby w pracy nie ustawał, ale 
aby w nićj zastósowywał się do daeba historyi 
rzeczy. f

2) „ŚS. Bonawentury i Franciszka Seraf. Żywot 
Pana i Zbawiciela naszego Jezusa Chrystusa. TU- 
maczył z łacińskiego na język polski Dr B. Opeć. 
Wydanie czternaste. Odcisk drugi niezmieniony. Bo­
chnia, nakładem i drukiem W. Fisza 1864“. Kart 
tytułowych 2. Przemowy do pobożnego czytelnika 
str. 6*/io 5 tuż zaraz tekst Opeciowy wstępny. 
Poczem od str. lćj Żywot P. i Zb. J. C. i kończy 
się ze str. 391. Potem „Pobudka do płaczu nad 
grobem Pana Jezusa" wierszem, str. 5. Rejestru 
str. 4. — O tem dziele jako o książce, którćj p. Pisz 
dostarczył w nowem wydaniu dla pobożnych, przy 
chylne słowo mamy do powiedzenia i takowe tu 
niniejszem wyrażamy- Ate o temże, dziele jako 
przedruku książki DrOpecia, złe mamy wyobra­
żenie na stronę wydawcy. Już w spisie książek na 
okładzinie Żywotów ŚS.Pańskich wierszem żle je­
steśmy uprzedzeni o Żywocie J. C., czytając na 
tejże „teraz (ten żywot) poprawiony i nowo wy­
dany w dużij 8ce r. 1864“. Któż jest taki co się 
odważył w tej nędznćj dla języka dobie popra­
wiać Dra Opecia pisarza z czasów złotych litera­
tury potężnych Zygmuntów! Miliony pokoleń dziel 
nego ramienia i ducha wykarmiło się na żywocie 

Iw świetnym języku Opecia spisanym; dziśmymize- 
I raki, to, co dawnićj krzepiło, niezmierzone ramy ję­

zyka pokazywało, śmiemy okrawywać! Któż jest 
taki co pióro, swe chciał pokalać, przemaznjąc i 
zmieniając wyrażenia mistrza Zygmuntowskiego? 
i takie złe poprawiny co śmiał tytułować „tłóma- 
czyi z łacińskiego na język polski Dr B. Opeć.u?

Wolno było skrócić nie zmieniając, wolno by­
ło nowe wydać, na swe imię zebrać i z Opecia ko­
rzystać — ale poprawiać i poprawstwa swego 0 - 
peciem tytułować me należało. Już z samego po­
czątku widzimy zmiany, które nic nie uczą, a 
zacierają ślady siły i charakteru złotego języka. 
Dalćj widzimy zmiany całkiem fałszywe np. na str. 
13 (wydania Piszowego) w tytule stoi. „Jako Bog 
rozkazuje Gabryelowi do P. Maryi w poselstwo 
z swćj rady", gdzie niepotrzebnie przyimek w stoi; 
a w starym wydaniu dobrze wyrażone: Bóg
rozkazuje poselstwo Gabryelowi do P. Maryi z  swój 
radyu. W tytule 7 str. 14 taka zmiana, że zagu­
bią wyraz ładny a potrzebny; w Piszowym bo­
wiem wydaniu jest „Gabryel przyszedł do P. M. 
zwiastował jćj syna Bożego poczęcie, poselstwo 
Trójcy świętćj", a w starem str. 11̂  „Gabryel 
przyszedłszy do P. Maryi zwiastował jśj Syna Bo­
żego poczęcie, orędzie Trójcy świętćj. Poprawca do­
puścił się takich zmian, że nawet  ̂sens inaczą, 
krom obdarcia języka z bogactwa, i tak str. 14 
wydania Piszowego mieści „Onejci daję syna me­
go jedynego, aby temu matką była, któremu ja 
ojciec daję jćj imię Rodzicielki, gdyż ta zostanie 
w całości Jćj czystoty dziewiczćj" (tu brakuje m

za jestem i źle J ć j  za s w ćj, nadto co inuego osia 
nie a zostanie, błąd któryby dawnićj był powodem 
do nieporozumień religijnych) a w starem krócćj 
i prościćj stoi wyraźnie, bez błędu, bez w ą t ­
p l i w o ś c i ,  tak: „Onejci daję syna mego jedy­
nego , aby temu matką była , któremum ja ojciec: 
daję Jćj ̂  imię Porodzicielka gdyż o s t a n i e  w 
całości jćj c z y s t o t  a d z i e wi c z a " .  Widzimy co 
błędów i niepoprawości w 3 biednych wierszach! 
itd. itd. Takie błędy i zamięszania, utrudnienia, ta­
kie poprawki czyli istne zepsucia i ubożenie ję ­
zykowe prawie na każdćj stronnicy! Zgroza przej­
muje, żeby sobie trudy zadawać, aby psuć; zgro­
za przejmuje, aby być tak zaślepionym, przy tak 
łatwych dziś sposobnościach dowiedzenia się jak się 
ma co zrobić. Przedruk ten p. Pisza żadnej nie ma 
wartości — tak twierdzimy, nie wdając się w rze­
czy treści religijnój. Ileż to już z kuźni takiej fał- 
szywćj p. Pisza musiało wyjść odmian na li­
chy sposób z owych druków, które w świat 
puścił! Nie winnjemy tem osobiście p. Pisza, ile 
doradzców, którzy na zysk swój żle mu przysłu 
giwali, jeżli sam nie doradzał lub zdania ich chętnie 
nie dzielił. Powiedziawszy to, jednak zachęcamy 
p. Pisza, aby nie ustawał wdawać się w przedru­
ki, ale w przedruki wierne, aby nie dybał na za­
gładę tego co zasługuje na pochwałę, co ma urok 
i zalety świetnych czasów, coma charakter szcze- 
gólnćj wyższości.
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w okolicę, bardziej większymi właścicielami pol­
skimi nasiadłe. Jest to jeden z ważniejszych po­
wodów, dla których szlachta polska pozbywa się 
swych posiadłości na kresach. Towarzyskość i 
wstręt do samotności są to stare cnoty, lab jeżli 
kto w oli— wady Polaków, ale nieusprawiedli­
wiony nikt, kto dla braku równych sąsiadów wy­
przedaje ojcowiznę. Lubisz towarzystwo, zrób 
z włościanina godnego siebie sąsiada, podnoś go 
do siebie stósowną rozmową i pouczaniem nBtnem, 
a nie będziesz się nudził i cznl samotnym, ani 
pod Tczewem, ani pod Opolem. Zakładanie to­
warzystw pożyczkowych i kas oszczędności, towa­
rzystw rolniczo przemysłowych, wskazywanie wło 
ścianom sposobu nabywania wspólnym kosztem 
na spóluy kolejny użytek machin rolniczych, jako 
to młockarni, siewników i t. p., fundowanie czy 
telni, pouczanie o zabezpieczaniu się od ognia 
gradobicia i nagłej straty zwierząt domowych, o 
zabezpieczaniu osobistem na przypadek śmierci, 
pomoc w sprowadzce siewów, wszystko to są za­
jęcia i zatrudnienia, które mogą przyczynić się do 
pożytecznego i przyjemnego spędzenia czasu na­
wet tym z właścicieli większych, którzy o kilka­
naście mil ani jednego nie znają równego sobie 
majątkiem i wykształceniem sąsiada. Podobną po­
mocą mogłyby być żony i córki właścicieli wię 
kszyćh dla żon i córek właścicieli mniejszych. Ko 
biety te tyle jeszcze potrzebują nauki w prowa­
dzeniu domowego gospodarstwa, w obchodzeniu 
się z kuchnią, bielizną, porządkami, pielęgnowaniu 
dzieci, w hodowaniu drobiu i t. p., że jest to pole 
tak rozległe, a tak nietknięte, że sumienne apo­
stolstwo przynieśćby tu musiało obfite owoce. 
W chatach ludu naszego zdawałoby się nieraz, że
0 sto lub dwieście lat w tył się cofnęliśmy; tak 
tu wszystko niezmienione przez postęp powszechny
1 cywilizacyą. A przecież tym samym kosztem, 
który teraz poświęca lud nasz stokroć więcej po- 
siąśćby mógł wygód, gdyby go kto pouczył, gdzie 
i jak ich ma szukać. Skoro zaś inteligencya po 
wsiach i po miastach przykładem i ży wem słowem 
przysposobi w ludzie grunt, któremu żyzności nikt 
nie zaprzeczy, słowo pisane i drukowane plenić 
się u nas będzie bez sztucznych zachodów, zba 
wiennie, tak przynajmniej jak w Czechach."

— O zjezdzie monarchów w Wiedniu pisze Nordd, 
allg. Ztg w artykule, którego treść podał telegraf, 
co następuje:

Jeżeli dawniej przy innej sposobności zaprze 
czyliśmy owym dziennikom, które do odwiedzin 
Króla pruskiego w Wiedniu przywiązywały dzi­
wne domysły wielkiej politycznej doniosłości, to 
c wiadomości wiedeńskich nie tylko wynika po­
twierdzenie naszego widzenia rzeczy, lecz dowia­
dujemy się także, że porozumiewania się p. Bis- 
msrka z hr. Rechbergiem głównie toczyły się na 
podstawie rzeczywistszej aniżeli polityka [przy­
szłości, bo na polu bandlowo-politycznem. I w sa­
mej rzeczy nie ma nic właściwszego do odjęcia 
wszelkiego znaczenia wszystkim tym awanturni 
czym domysłom, którymi świat napełniona w celu 
podejrzywania trzech mocarstw wschodnich, nad 
wiadomość, że owi ministrowie radzą nad sposo 
bami, jakiemi państwa, których sprawami zawia 
dują, mogą najstósowniej być uczęstnikami bło­
gosławieństwa, które tylko w pokoju i trwałym 
rozwoju istniejących stosunków znaleźć możua. 
Stósownie do tego usiłowania wyraża wysłana 
stąd odpowiedź na austryaką notę z 28go z. m. 
w sprawie handlowej życzenie, aby Anstrya do­
kładnie i szczegółowo sformułowała to wszystko, 
czego sobie życzy. Prusy są gotowe zbadać 
wszystkie te punkta, i gdzie tylko można zgodzić 
się na nie.

W i o c h y .

Do dziennika Pungulo donoszą z Neapolu z po­
wodu układów o małżeństwo ks. Humberta z księ­
żniczką Anną, córką Luciana Murata: Małżeństwo 
to jest sprawą ukończoną. Pomysł związku tego 
wyszedł od margr. Pepolego, syna Muratowego, i nie 
jest dzisiejszy. Kiedy w podróży do Petersburga 
margrabia był w Paryżu, wspomniał po raz pier­
wszy Cesarzowi o tym projekcie; podobał się on 
Napoleonowi. Kiedy margrabia wracał z Peters­
burga projekt już był w zawiązku. Cesarz cał­
kiem się nań zgodził, a Pepoli miał we Włoszech 
rozpoznać stosunki ; mówił więc o tej sprawie 
z Mingbetim, hr. Nigrą i kilkoma dawnymi przy­
jaciółmi otaczającymi króla i do których on w 
8prawacb ważnych po radę się udaje. Wszyscy 
zgadzali się na ten projekt; Pepoli więc miał za­
danie układania się o to małżeństwo na pewnych 
politycznych podstawach. Nad Sekwaną wydały 
się postawione warunki nieco za twarde; szcze­
gólnie sprawa rzymska była tym kamieniem, któ 
ry chciano wsadzić w dyadem weselny. Układy 
były długie i ożywione; w końcu, jak się zdaje, 
pominięto sprawę rzymską i projekt przyjęto obu­
stronnie. Jenerał Menabrea posłany był do Yichy 
dla ukończenia kontraktu ślubnego. Gabinet wło­
ski obiecuje sobie po tern zdarzeniu wielkie rze­
czy; spodziewa się on tym sposobem wybrnąć 
2 przykrego położenia. Wejście Pepolego do ga­
binetu będzie w końcu skutkiem jego usiłowań. 
Ślub odbędzie się w pierwszych dniach stycznia. 
Młoda para zamieszka w Neapolu, gdzie nastąpią 
świetne weselne gody.

T  u  r  c  y  a .

Wiadomo, że na półwyspie bałkańskim a mia­
nowicie w Hercegowinie przyszło do walki mię­
dzy Turkami a Serbami. Dla wyjaśnienia powo­
dów podajemy naprzód podług wychodzącej w 
Pradze Politik następujący pogląd na sprawę w 
mowie będącą.

W skutek ostatniej walki Serbów z Turkami 
przyszło w r. 1862 do zawarcia umowy poręczo­
nej przez mocarstwa o następujących mniej wię­
cej punktach: Powiaty terytoryalnie połączone, 
które były powstały, Zubce, Kruszewica, Sutorina 
i Banjani otrzymały prawo zarządu od Turków 
całkiem niezależnego. Zarząd ten prowadziły 
wybierane narodowe władze z wojewodą na czele 
powiatu. Wszystkie cywilne spory pomiędzy Ser­
bami sądzono przed trybunałem tych władz i 
wojewodów; sprawy między Serbami i Turkami 
sądzi osobny sąd pierwszej instancyi w Trzebini, 
który w połowie składać się ma ze Serbów i 
Turków. Podobny mieszany 8ąd rozstrzyga w 
sprawach karnych. Wyroki mogą być wykonane 
tylko za wdaniem się wojewody, gdyż wszelkie 
bezpośrednie wdawanie się Turków nmowa cał 
kiem usuwa.

Wojewoda i władze narodowe mają prócz tego 
całą władzę policyjną. W tym celu wolno mu u- 
trzymywać stalą straż graniczną z 590 strażników 
złożoną, którym rząd turecki podług przepisów

dla regularnej armii wynagradzać ma za ubranie 
utrzymanie, żołd żaś pokryty bywa z podatków 

powiatu.
Podatków tych w umowie szczegółowo i ściśle

TREfcO OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiej. 

Z a w ia d o m ie n ia : C. k. sąd obw. tarnopolski:
oznaczonych, które wojewoda z władzami na pła- pp. Rozalię z Słoneckich Chołoniewską, Teklę z Slo- 
cących rozkłada i pobiera, Turcy Bamowolnie I neckich Jastrzębską, Antoniego, Kazimierza i Francisz- 
podwyższać nie śmieją. Z podatków tych idzie ka Słoneckich o wydanym przeciw nim pozwie przez 
rocznie 6000 dukatów na utrzymanie straży gra- Stefana Torosiewicza o wymazanie 16,578 złp. 27 
nicznej, a 1000 piastrów miesięcznie na utrzyma-Igr. i 6187 złp. 5 gr. z tabuli dóbr Hołowczyńoe w 
nie wojewody, reszta wpływa do kas tureckich. I obw: czortkowskim; term. ustnej rozpr. 25 paździer- 
Podobno swobody otrzymały także powiaty turec-1 nika; kurator Dr Frtthing, zast. Dr Schmidt, 
kiemi osadami od wyż wspomnianych oddzielone,I L ic y ta c y e :  Sprzedaż połowy realności pod 1. 
jako to: Piwa, Drobnjazi, Szaranci i Rudine. 1137, całego domu pod 1. 345 w Łańcucie i połowy 
Wreszcie prawie takie same prawa przyznaje u-1gruntu, na którym dom ten stoi; cena 4749 złr. 49 
mowa i powiatom bardziej ku Mostarowi i rzece Ikr., term. 19go września i l ig o  października r. b.— 
Narewie położonym jako to: Szuma, Popowo i I Sprzedaż realności pod 1. 404 Dz. 1 w Krakowie;

poniżej wymieniona, a to tymczasowo na lat trzy, do- odstąpiła jednemu z rządów zaprzyjaźnionych kor- 
póki praktyka nie wykaże najodpowiedniejszej opłaty | wetę pancerną świeżo nabytą, 
lub dopóki nie będzie założoną giełda. I tak opłacać 
się ma:

a) od zboża, ziarna strąkowego, nasion, (prócz wy-1 Nie zdaje się, aby pobyt króla pruskiego i jego 
rażonych poniżej) chmielą, spirytusu, bydła i zwie- pierwszego ministra w Wiedniu przyniósł już spo-
rząt domowych, od wartości % °/0.- dziewane następstwa polityczne. Ńordd. allg. Ztg

ó) od wszelkich innych płodów, produktów i wyro-1 zapewnia, iż pod względem spraw handlowych 
bów krajowych, od nasion takich jak rzepak, siemie spodziewać się można pomyśluego rezultatu, to 
lniane i konopne, kmin, anyż, od towarów kolonial-1 jest traktatu między Austryą a Związkiem celoym; 
nych i materyałów, od oleju i papieru, po 1% od wszelako już tylokrofoie wypowiadano tę nadzie- 
wartości. ję ze strouy tak austryackiej jak pruskiej, iż wy-

c) od zabezpieczeń, przesyłek i t. d. za zboże po I padałoby czekać choć pierwszych kroków do jej 
1 cent od cetnara; za wszelkie inne przedmioty po 2 sprawdzenia. Nie same przecież zresztą sprawy
centy od cetnara. handlowe wymagają załatwienia w stosunkach Au-

  ___ , - _r ___  . _____________  ___ ___ , d) od pieniędzy albo weksli na krótki (14 dniowy) slryi i Prus, lubo sprawy te mają wielką w Niemczech
PowrTsz, którym*także*'pozwolono mieć wojewodę I term. 22 września r. b.— Wydzierżawienie na lat 3 I termin lub za okazaniem (a vista) po % od tysiąca; doniosłość polityczną, bo trzymają w spójni kraje do 
Serba, jednak nie wybieranego bez wyznaczanego skarbowej propinacyi z dodatkiem gminnym miasta od weksli z terminem dłuższym, po */a od tysiąc*. związku celnego należące; kwestya księstw nadel 
przez rząd turecki z płacą 500 piastrów miesięcz- Brzeżas; cena 18,875 złr., term. 16 września.-— Sprze- Strony układają się między sobą, która ma wyna- biańskich i ostateczne urządzenie czy zreorgamzo- 
nie i prawem utrzymywania go straży granicznej, daż 69 wołów w Radowicach, term. 30 września.— grodzić stręczyciela; jeżeli takiej umowy nie było, wanie Rzeszy niemieckiej zajmują gabicety obu 

Pod tą autonomią zaczęły się powiaty w krót- Wydzierżawienie od listop. r. b. do ostatniego gru- każda ze stron płaci połowę wynagrodzenia. mocarstw. Język półnrzędowycb dzienników pra-
kim' czasie podnosić do lepszego bytu. W nie dnia 1866 r. dochodów miejskiej propinacyi w Trem- izba handlowo - przemysłowa lwowska rozpisuje ró- skich każe się domniemywać, że Prusy nie zechcą
. . ■ * • < v Z _____5 - i  ___Z - _1__I « i • j W t*  I -___ _ ___m A —« m lv a  m 1*. mm m n n l,  ft n i ła  am « a  w a  a  Jl O C \ nł«A  I 1* 0A  CS 1 D 1* A1 I Ił I* n  10  b  Ż A fQ  IłO ł̂ l a f  CK7 ł  Or. 1 u  ?  fcr 11 f* PI n PO1 i ł .których miejscach pobudowano cerkwie i szkoły, bowli; cena 9455.      —   . . . _ . { . . . . _
w innych wzięto się do ich budowania. Odłogiem Z a w ezw a n ia : C. k. sad obw. przemyski :̂ mają-1Czycieli,',ato po koniec listopada r. b., po czem Izba i że nie ustąpią z Księstw bez pozyskania jakich 
leżące pola zaczęto uprawiać i to z pomyślnym Łych wiadomość o życiu lub ^okolicznościach śmierci mianować będzie tych, których uzna za zdolnych do korzyści; lecz zdaje się, że p. Bismark za poby- 
skutkiem; tegoroczne żniwo bowiem ma tak Rozalii z Paszkanich Balikowej, w ciągu rofcu; kura- takich obowiązków. Ubiegający się o posadę^sensala tern swym w Wiedniu nabył przekonania, iż wię 
być obfite, że pocieszano się nadzieją znacznego tor Dr Dworski, zast. Dr Madejski.— C. k. sąd obw. czyli stręczyciela, winien wykazać się prawem oby ksze napotkał trudności, niż mniemał. Czy tego 
wywozu. I stanisławowski posiadacza wekslu na 77 złr. w d. 28 | watelstwa, świadectwem dobrego prowadzenia się i | niezadowolenia skutkiem ma być zjazd króla Wil-

wnocześnie konkurs na obsadzenie posad 20 strę-lzrzec się roli protektora państw związku celnego,

Ale niezmienny fanatyzm Turków nie mógł dłu- listopada 1862 r. przez Izraela Fingermana na rzecz świadectwem z odbytego w Izbie handlowej egzaminu helma z Cesarzem Napoleonem ? 
go patrzyć obojętnie na ten stan pomyślny. Oprócz Nuchima Margosches w Stanisławowie wydanego, w L a taką posadę, tudzież winien mieć lat najmniej 2 4 1 Botschafter powiada, że rząd austryacki wyra- 
małych nadużyć, na które wcale nie zważano jako ciągu 45 dni. skończonych. Egzamiua sensalów zaczną się 15go Lii podczas ostatnich odwiedzin pruskich w Wie-
na zwyczaj turecki, zaczęły się z początkiem tego 
roku znaczniejsze nadużycia, tern ważniejsze, że 
były to gwałty targające się na powiaty serbskie, 
którym nmowa z r. 1862 zabezpieczyła autono­
mią. W styczniu b. r. próbowali tureccy urzędnicy 
wybierania podatków i Serbowie 
nia, ponieważ według umowy ni 

bowiązani. W skutek tego wpadł

października. dniu, życzenie śpiesznego załatwienia sprawy
Po zamianowaniu nowych sensalów i odebraniu od szlezwicko-holsztyńskićj, ku czemu Austrya zmie- 

nich przysięgi, wszyscy pokątni sens ile karani będą rza. Wszelako Prasy nie będą s ę spieszyć. Im 
grzywnami w miarę sprawunków przez siebie przed I wcale nie pilno stracić wpływ w księstwach, ow-Sospcdarstwo, priemysl i handel.

K r a k ó w  30 sierpnia. Na granicy Królestwa | sfębranych, od 25 do *200 złr., a ‘w razie niemożno-1 szem usiłują przekonywać'mieszkańców księstw

Małe ilości żyta wczoraj sprzedawano
gis, na czele bandy łupieżców w powiat Rudeń -1 £ a"~0 “  16, i 7 ,'suche nowe"do 18 ‘złp.; dawne I ' ---------------  I źli nie jedynym przymiotem. Hof»cAa/iter narzeka,
ski, zrabował i zapalił 20—30 gospodarstw i po- Ż5to do 18 złp. Pszenica stara 31, 32 złp.; nowa G łd a iis k  27 sierpnia. Wupłynionym tygodniu ze ks. Oldenburski jeszcze me przedłożył Ban es- 
wlókł sześciu najpierwszych mieszkańców, jako ói ; w misrę gatunku od 26 do 29 złp. Gatunki mieliśmy powietrze nadzwyczaj zimne z c i ą g ł e m i  tagowi dowodów praw swoich do księstw, jak to
jeńców do Mostaru, gdzie w szkaradnych więzie- eni żyta 8{J w tym roku wiele pośle- deszczami ™z/ n,,ł bg  k8‘ Angustenburski. A zatem od ks.
niach jęczeli przez cztery miesiące i dopiero na Lnieisze jak w przeszłym; szczególniej próżnica na wa-1 Targi angielskie bez zmiany. Dowozy świeżego I Oldenburskiego zawisła po części zwioua a s 
wstawienie się jakiegoś konsula zostali uwolnieni. dze okazDje g;̂  0 1 0  do 12 funtów mniejsza w tym ziarna w upłynionym tygodniu bardzo były szczu- rama Austryi o przyspieszenie są dotą

Oprócz£tego gwałtu naruszyli Turcy umowę je- roku> j)ja tego też nie ma jeszcze pokupu na później- pł6) a pokop tak świeżego jak i zagranicznego a"“,nn
szcze tem, że wojewodę powiatów Szumskiego, L ze dostawy, a kupcy wstrzymują się, nie wiedząc jak I ziarna był zupełnie równy. Ziarno zagraniczne tru- . . - . - . w .
Popowskiego i Fowerskiego samowolnie 2 urzędu ó o ażyć niską wagę zboża z cenami żądane- dniejszy znajdował odbyt, lubo ceny zeszłotygo- L 10. posiedzenie konferencjo pokojowej w i 
oddalili, a na jego miejsce postanowili Turka, F ?  Na targu krakowskim dzisiaj, ruch .cały ograni- dniowe się utrzymały. dniu lecz mc przyszło do skutku, a to, jak twier-

gospodarować. Je | „,oJ n>fArs7 mieiscowa notrzebe. Żvto płacono I Żniwo nazenicv w południowych nrowincvach I dzi Gen. Cor., z powodu, iż pełnomoenuy duńscy
nie wypracowali przedstawień przeznaczonych naktóry zaraz po turecku zaczął gospodarować. Je- cMj nateraz na miejscową potrzebę. Żyto płacono Żniwo pszenicy w południowych prowincyach dz

żeli więc w skutek tego oburzenie rosło u Ser- dalej. za 8tare galicyjskie po złr. 4-90, 5 i nieco wy- przy ciągle pięknej pogodzie jest na ukończeniu, m
L t   1     _ 1   m2 a  M A i n m i n A  n n n n l r l  m f A i i  n t i n l l  O 1 0 .  I .  .  , 1 i  •  L J i l  _______l_S    J k i t U n  I l i  * 1 1  !  _  _  A m !  4 a  i a  I K  (bów 
wnętrznych

' * ł w  "  “ —  —  .  . .  1 I t l a l C J .  O k A i U  “  mmmmm m. v V |  ~  - —  0  I p *  U J  v ' 1 b  p *  J --------- -----------   1 I  , /»

i zaczęły się pojawiać oznaki groźnych we- * ..  p8zeniCe starą żółtą i białą poszukiwano, żółta a rezultat lubo nie zdaje się być świetny, to je konterencyę. . ,
znych niepokojów, przypisać to należy tylko Q h o Ł  p50 7.5J  do ?.75; bilła 8  do 8-20. Nowa dnakże lepszy jak średni. 0  bar: Scheel P|essen pisze Wiener Abend-

niepoprawnemu charakterowi Turków. Zamiast • biała 7, 7-25 do 7-50; czerwona nowa 6-75 Targi prowincyonalne gorzej jak londyńskie się P0®*^Życzeniom niemniej gabinetu austryac leg

tu^kfóry* wyvpola^ mumałCpow st^L n°Pm d^kze-  ̂ 7 ^  W ^  I P o d staw ia ły . Młynarze nabywali tylko świeże |
ma mniej więcej tygoduiami napadli niespodzia­
nie w nocy na mieszkanie Wukałowicza kapitanaU l O  n  U U U J  u a  ł U i V Q ( i o . w u i w  • '  % — - f ,w ó w  27 sierpnia. Chociaż ceny wszystkich ga-. VT 1301^11 i uuiauu^ l“i6 i ■ * *» , « n i * a * H
Mezdjeca i innych, aby dostać w ręce tych naczel- Uunków zboża zaczynają się podnosić, i popyt staje We Francyi ceny zeszłotygodniowe z trndoościąhomoscią lacnową. uaiej mowi azienoiK zę ■ 
ników. Szczęście sprzyjało walecznym, gdyż uda- coraz częstszy, obrót handlowy nie jest bynajmniej dawały się osiągać, a wiadomości z targów przy- *y> it jako właściciel ziemski w u a n n i s ę

i-.Am emmmm.1  ̂ ./». - - - - -  -  przybli- n0szą  ̂nam w przecięciu 5 0 - 7 5  cent. zniżenia. ulwach bar. Scheel me małą okazał odwagę przyj-
D- 1 Na naszej giełdzie, skutkiem wiadomości * An- U  W  na siebie tę niewdzięczną rolę. W końcu 

J 5  ’ - - - ........................1 dziennik ten brom p. Scheela przed pociskami

partye, stare tyTko po cenie o 1 - 1 6  szyi. niżej Plessen powołany był do Wiednia do pomocy przy 
Iznaidowały kupca rozpoznaniu stosunków finansowych Danii i księstw

W Belgii i Holandyi targi bez zmiany. U aby wspierał mocarstwa niemieckie swoją zna­

ło im się przebić i dostać do lasów, gdzie teraz 10fcywj0ny) i dziś jeszcze nie można nawet w 
we własućj obronie i dla pomszczenia pogwałco- L acin oznaozyć, jakie rozmiary przybiera wywóz. Po-
nćj umowy rozwinęli sztandar powstania, 

Dalsze wiadomości 
podaje Napredak tej

i sztandar powstania. nieważ przy takich stosunkach nasi kupcy i speku-1glii targi były bez zmiany, jeden tylko dzień de- fl?,eonia len. Dr"D1 P- « enee)a PrŁeu. p . ® .
i o zajściach w Hercegowinie lanci nie moga p0zyskać ż ad n e j pewności, w y w ó z 'jest 8ZCZU w Anglii wywołał większe ożywienie, które I oienawistuemi. Rseczywiście, powołanie jego o
j mniej więcej treści: Stowica prawie caikitm wstrzymany, i tylko Kraków i Tar L  ustaniem deszczu targi ustaliło i te do dawniej oarady w Wiedniu najgorszy wywarło wpływ 
— x  j i  — TJ--1  li"* - . J , ------- . n_f — 1 . _  . ‘księstwach, gdzie pamiętają p. Scheela jako mi-Cerowicz, senator emeryt, napadł był naKolaszyn, n(5w Wysełają część swoich zapasów do Prus i Szlą- 8Zego peryodu powróciły

potrzebę naszych bro Pszenicy od 126 do 138 o d 380 do 400 S3? 841 86 10 38 6 c ią g a  c a łe g o  sp o ru  s w e g o  z  Niemcami p o le g a łamieszkańców tamtejszych okolic. O Wukałowiczu tańsze. Jęczm ień kupują na
donosi N apredak, ż e  dla tego z Zubczanami wy- w ar(5W) ale kupca z n a leź ć  można tylko na gatunki 
stąpił przeciw Turkom, że w Zubcach pod pozo- mająCe najmniej 143 funt. wagi, pośledniejsze zaś 
rem naprawy całkiem zniszczałego budynku rzą- pie woaiQ poszukiwane. W większych partyach pła-1 żyta 
dowego także zamyślali wybudować strażnicę. Wu- cono jęCzmień 1 4 4  funt, Wagi po 3 złr. 1 0  c. Ceny jęczm. ,  —

189
130

185 -  a *58

430 843 846 33 jo 41 io na radach gabinetu sztokolmskiego i liczyła na je
450 245 355 39 80 44 10 go pomoc w przypadku wojny z Niemcami. Za-
340 834 337 30 17 32 2 0 1 pewne z Szwecyi odpowiedzą znów naj to, że

liczono na paustwa zachodnie.
Dzienniki francuskie nic jeszcze nie wspominają

— 236 ------ 24 2 1
kałowicz, któremu już się sprzykrzyły ciągle po- L yta 8ą pomyślne, lecz dalsza zmiana tychże zależy ‘ Toruń przebyło pszenicy łaszt. 615, żyta ł. 756, Dzienniki francuskie mc jeszcze me wspominają 
wtarzające się ze strony tureckiej naruszania tra L ig n in  ink to wsnomnieliśmv iuż w sorawozdaninIh«i«k dehowveh 1768 sztuk, sosnowveh 18.306 szt.10 zjeżllzl® Łesarza iNapoieona z is.ro.em pruskim.głównie, jak to wspomnieliśmy już w sprawozdaniu I belek dębowych 1768 sztuk, sosnowych 18,306 szt.
ktatów, ucisk i gwałty popełnione przez nich na z poprzedniego tygodnia, od zbioru kartofli, o którym stan wody 5’.
O  1 U  W a m i .  .  .  ,  • • .  z . . . .  ___F I  1  d f \  I

Memorial Diplomatique twierdzi, że cesarz Napo 
leon nie zaprosił jenerała Roon do Chalons, leczSerbach, nie mógłby tego dłużej znosić. Wszy- dotąd najrozmaitsze krążą wieści. Gatunki 160 funt. K u t . ,a  Londyn 6-81 i.-Hamburg 161}.- 1nl® J^.eli tonrawda

,,k„ sprawiło rozjątrzeoie w wyiazym stopniu i L ^ J  pujoao po 3 sir. 20 o. Dotłd jesaaa a!a wy. Amsterdow H ,|.  ’ __________________   1?
dało powód do powBtania, próżniły się przeszłoroczne zapasy żyta, którym po- A le h ta m A e r  JM akousŁi.

Mahmud pasza stoi z kilkoma taborami wojsk wszechnie dają pierwszeństwo przed tegorocznemi. 
tureckich w Hercegowinie, tak, że w razie szybkie- Owies wagi 100 funt. dawano po 2 złr. 40 c., ale I 
go zebrania się Serbów przyjść może do groźniej- dia nabywców ceny te zdawały się być za wysokie.

Liweranci skarbowi płacili po 2 złr. 20 c., lecz na- Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

szych starć, _________________
Późniejsze doniesienia wspominają o małych u-1 bywali za tę cenę tylko pomniejsze partye dowiezio- 

tarczkach między Serbami i Turkami w okolicy ne z prowincyi. Nie brak także przeszłorocznych za- 
Kolaszyna; zresztą nic ważnego nie zaszło. Turcy paS(5w tego artykułu, których mianowicie we Lwowie I
stoją teraz we wsi Grabie, należącej do powiatuhe8t bardzo wiele na składach.— Wywóz koleją że- W ie d e ń  29 sierpnia wieczór. (Schl. Ztg). Po
Zubczańskiego, gdzie, jakjjuż wpospomiano wyżej, lazną był w tygodniu ubiegłym nader mały.— Wełny wodem przerwania konferencyi była niedostatecz 
zakładają strażnicę czyli tak zwany blokhaus. Ser- rosyjakiej wywieziono w ubiegłym tygodniu 2319 cet. I n0^  przed8tawień duńskich. Austrya i Prusy do 
bo wie pod Wnkałowiczem cofnęli się w góry. do Wrocławia i pomniejsze partye do Bielska, Weis- magały się zwrotu archiwum gottorpskiego, w r 
W całym kraju panuje wielkie oburzenie z powo- Lirchen i Berna, ale właśnie nadszedł telegram z My- l7 i3  przeniesionego do Kopeubagi 
du gwałtów tureckich, i wysokich podatków przez sj0W;C) według którego rząd pruski w Opolu od dnia
nich nakładanych. Ta tylko okoliczność, że mie- 24 sierpnia zabronił przywozu wełny, suchych skór, któ wczora1 j dzigiaj miał obszerne narady z mi 
szkańcy zajęci są teraz zbiorami w polu, sprawia, tłuszczn i włosienia z Galicyi, nawet w tym, razie, igtrJem ScJhrenk odjechał właśnie stąd dalej
że odtąd tłumnie nie gromadzą się około wojewo- „dvbv nrzedmioty te były zaopatrzone w świadectwa, :pn„rai Tann adiutant i  —  - j — ---------------
d? w Ł i « d - . _  L i s K i i ?  i  u. -  -  a s e s f  - , ener“

to chyba o tyle, że Król zaproszony będąc, kazał 
się zastąpić ministrem swoim.

Z wszystkich dzienników paryskich sam tylko 
Memorial zapewnia, że wiadomość o małżeństwie 
Ks. Huberta z Księżaiczką Marat jest bezzasadną. 
Nie należy wielkiej przywiązywać wiary do za 
pewnień tego dziennika, znanego z niechęci swojej 
do rządu włoskiego. Zdaje się jednak, że mał­
żeństwo to napotkało na niejakie przeszkody i co 
najmniej, odłożonem zostało. Pomimo tego jak naj­
lepsze panują w tej chwili stosunki między Pa­
ryżem i T orynem, a jenerał Menabrea uzyskał 
podobno od Cesarza pozwolenie notowania ua gieł 
dzie paryskiej nowej pożyczki włoskiej, aczkolwiek 
p. Fould sprzeciwiał się temu.

Lord Palmerston drugą m ał mowę w Tiverton na 
uczcie po wyścigach koauyeh. Tym razem lord

odpornie, dopóki nie będzie zaczepiony od Turków. razy na bydło. W skutek tego rozporządzenia trans
porta nadesłane do wywozu 
w skutek czego niektóre firmy 
knione straty.— Co do cukru jest nadzieja polepszeKronika miejscowa I lagranicina. c™ r»,od,.j tamdtow w. Francji „ie po»MI „GńU.,“ o d p i c i ,  dzii ™>o do Ki.L
się zupełnie, i to wywarło nawet wpływ na targ an A l to n a  29 sierpnia. Na propozycyę br. Rech-

niestósownego.j
W Londynie krążyły pogłoski, że Cesarz Napo-

l i r a k ó w  30 sierpnia. Jedna tarcza zegaru wie- 9 P » rafinowane płacono loco Lwów po 34 berga, aby powołać do Wiednia p. Reincke (ban- leon wywiera w tej chwili pewien nacisk na rząd
katedralnej już została odnowioną. Tarcza ta jak| jj«3"6»rfJ za cetnar. _  Bydła rzeźnego i opasowego kiera z Altony, jako znającego stosunki bolsztyń washiogtoński w celu skłonienia go do zawarciaży katedralnej już została odnowioną. Tarcza ta jak 

się okazało przy naprawie, jest miedzianą; liczby go- w nbierivm tveodnin do Florisdorf 2990 skie) nadmienił p. Bismark, że p. Reincke, jako pokoju. Puys zapewnia także o tych pogłoskach.
O J  <7 0  l i  1  • __________________ _  X   L » łn » in J in l* iA l i  n l  A K i)łK l7  I D n  1 AW/ł n <1 Q1A on W O / ł  dl WWł f \&/» A IrnlO O lQ  rv n .

| n l t T  floVyllę.-i5eputacyaY stanowa 'zwołafa ter'az I szczyznę za wynagrodzeniem właścicieli ziem- 
zgromadzenie właścicieli dóbr szlacheckich niena-Lhich począwszy od d. 24 uwietoia lbbo r., prze-

stkie inne gdy zdjęto z nich powłokę naniesioną « okolic/ ność £  według nadesłanego wczoraj w dać tu od południa. „Grille" wpłynęła tu o 4tej cając z Paryża, ks.ąźę Kuza w^tąp. do Angin,
pyłu i wilgoci, okazały się zupełnie czyste, jakby 0 « > zawiadomienia, na stacyach ko- popołudniu z depeszami i zaraz ztąd o d c h o d z i ,  gdzie powiodło się ministrowi run uńskiemu panu
dziś z ognia wyszły. Robotnicy pracujący przy tej Ostrawie, Hruschau i Schónbrunnie Flotylla stoi na kotwicy w zatoce między Frie-Lteege zaciągnąć Pożyczkę w zimie jeszcze przez
tarczy zegarowej, wydają się tej samej być wielkości P J - chl z powodu za- derichsort a Bulk. Książę Adalbert ma przybyć I*by uchwaloną. Dekret księcia znoszący pań-
co liczby zegarowe. Tarcza zegaru od strony Wisły Y r I . * . „ ^  Y . ___i-f-   i*  ntonaa-miiiBniKm w ła ś c ic ie l i  7.iem-
bardziej była uszkodzona, jako wystawiona na deszcz | 208 7 ws rzymane
i śnieg, który od tej strony najbardziej zacina. Tar­
cza wyglądała po zdjęciu jej dziurkowana jak rze­
szoto i wypadło zastąpić ją nową. Toż i części zło 
cone większej wymagały naprawy. Ponad tarczami u- 
mieszczone herby biskupie połyskują złotem na nowo.

— Jak donosi Krakauer Ztg, znaleziono wczoraj 
o lOej wieczorem na Wesołej na Podwalu przed no­
wo budowanym domem p. Walerego Rzewuskiego 
podrzucone paromiesięczne dziecię płci żeńskiej, które 
umieszczono w szpitalu ś. Łazarza na Wesołej.

Zaraza bydła wybuchła w obwodzie Samborskim leżących do korporacyi szlacheckiej na dzień 5ty szedł poprzednio przez radę stanu, 
ponad drogąf którą bydło pędzone bywa. Z tego po- września do Kiel, aby w braku prawnej reprezen | . W Ameryce półuocnćj coraz bardziej wzmaga 
wodu bydło majace iść do Lwowa i stamtąd przesy- tacyi kraju, zastrzedz się przeciw naruszeniu za- 819 agitacya pokojowa. Demokratyczne 8 . 0  
łane być koleją żelazną, nie może być pędzone go |grożonych praw krajowych. l ctwo polecające jenerała Mac-Clellaua na przy-
ścińcem lwowskim przez obwód Samborski.

Sensale przysiętni we Lwowie,
Izba handlowo przemysłowa we Lwowie wydała

tt u no • i  a  szłego prezydenta unii, uważa go za jćj odnowi-
. K o p e n h a g a  28 sierpnia cz^r- oprawo L jeia< ^a zebraniu w Nowym Jorku liczącem oko 

i  nie wydziału politycznego Izby deputowanych przyj ,Q gto ty8jęcy ladzi) obwołano go jako nowego 
chodzi w końcu do ońw*ad“ze“ a> że " ^ ^  Washingtona. W miarę jak dążność pokojowa prze

wać będzie zwolenników naprzeciw kandydaturzepod d. 23 sierpnia obwieszczenie względem M row ie- ^ . . “ ^ążpUwJe j e b n i e  wypadły na _ka u(jułio a„ vlcuulŁU„ u. piWB„ .............
nia przysięgłych stręczycieli to w arów , a to  na mocy rzyść D;anu. W . Ks. y yj j I jenerała Fremonta, dawniej przez demokratów po
 Kr— s . . —  — linnintiocn „  a  A n n I oczekiwany. I pieranego, a nadewszystko przeciw Lincolnowi,

• • ,  ,  _ .  1 1 1  *4 L/4 WJ J Q J  —>ł i  D4I vvZi T v lv l l  - 7 “  J  I i •

Dzień 29go sierpnia był cały pochmurny, chło gżnienia Namiestnictwa galicyjskiego z d. 4go oczekiwany.
fomnpratnrn rtnoiattL firllrn -l- 1QO n I r . . • _  i   i__ I F ama kIi^ — f i l  44110  71 b u u i v i h k  m i  « l i  1 a v o » I l ł v 7 11 <1 Q M  * ^  ii  O  •  t  i  i  ,  m _  -  « I  l w i  v  y mm mmmm v  * -

dny, najwyższa temperatura dosięgła tylko -4- 12 ,0, czerwca r. b. w myśl postanowienia ministeryum han- K o p e n h a g a  28 sierpnia. Sprawozdanie wy Ltórego partya wojenna republikańska chce po-
najniższa była +  5°>8 > wiatr słaby zachodni zbaczał dju z d. 27 kwietnia r. b. Instytucya ta stósować się działu politycznego w Folkethingu mówi: Polega wtórnje 0bra<5. Lincoln znalazł silne poparcie w
ku południu i północy, przed południem deszcz mały, ma do przepi8ów patentu z d. 26 lutego 1860 i ko- jąc na solidarności Szwecyi w sprawie obchodzą-1 zwycję8twach Granta, k tó ry  zagraża Richmondowi,
po południu podobnież, wysokość barometru o godzi- deksu handlowego z d. 1 7  grudnia 1862. Ważniejsze cćj północ, rząd duński naradziwszy się ze szwedz  ̂I Jeżeli Grant do korzyści pod Mobile przez Far
i i i a  m «1 .. 4  nnrylQ H A \ ł  O ( H  f l  PI 1 A łń t  m i I « . I Ł  2 mm ■■ 1 , J____1 n ił h  ivvvi lAH 7 A A 77 m < a ■»!« m n  < A m l A 0 17 7 A C9 A I  « « ■ i    _* * 1 mm 1 3 ! - Lnie 2ej z południa doszła do 332“',05, o lOtej wie- L gt y teg0 obwieszczenia 
czór do 332“',29, o 6tej rano 30go do 332:“,48, o ‘ - -  . . .

kim, ułożył odpowiedź do Związku niemieckiego raguta odaje8ionyCh, przyczyni się zdjbyciem Rich- 
pod d. 27 sierpnia 1863. Biorąc tu zaufanie zajmondn, wtedy stronnictwo wojenne, pragnące. 1. Ustanawia się we Lwowie 20 stręczycieli (fa- _ _     <

tejże godzinie była temperatura powittra +  6°,8 R. ktor(5W) sensalów) którzy mają pośredniczyć w kupnie podstawę, Rada państwa przyjęła konstytucyę, a pokoaać Południe, otrzyma znów górę.
— W e  środę dnia 31go sierpnia, S. Rajmunda i sprzedaży towarów, nie wyjmując drogich kruszców, król zatwierdził ja pod d. 28 listopada 1863. U-

wyznawcy. (podobnież w  z a s ta w a c h , z ab ezp ieczen iach , przesyłkach, kłady przeto ze Szwecyą względem przymierza,
obrocie pieniężnym i wekslowym, » co do tych osta- zgubnemi się okazały dia spraw duńskich. Na
tnich aż do założenia we Lwowie oddzielnej giełdy, wczorajszem posiedzeniu Folkethingu minister skar-

2. Za pośredniczenie to naznaczoną zostaje opłata | bu oświadczył, iż z powodów finansowych Dania

R E D A K TO R  O D PO W IED ZIA LN Y  1 W Y D A W C A  

JKsawery Masłowski.



CZAS z Środy 31 Września 1864.

Najnowsze znowu wygranemi po­
mnożone i przez Państwo zaręczo­

ne wielkie

Hamburskie Losowanie 
pieniężne,

w ogólnej sumie 
* milionów *69.000 mar­

ko w.
Najbliższe ciągnienie zaczyna się 5s° 

Października r. b.
Między 1 9 .0 0 0  wygranemi znaj­

dują sie główne wygrane po m ar­
ków 2 0 0  0 0 0 , 1 00  000 , 5 0 .0 0 0 , 
3 0 0 .0 0 , 2 0 0 0 0 ,  15 .000 , 1 0 .0 0 0 , 

8 0 0 0  itd., 
które udział biorącym koniecznie przy­

paść muszą.
Tylko wygrane będą wyciągnięte.

Losowanie to premij zasługuje na po­
lecenie, nastręcza największe korzyści i 
najpewniejsze gwarancye ze strony Pań­
stwa, o czem się może każdy przeko­
nać z urzędowego planu, który się prze­
syła bezpłatnie.
Cały los oryginalny kosztuje 3*/t złr. w. a. 
pół losu e ry gin. „ l 3/4 „ n
*/* " » n 1 I* tf P ..

Podpisany dom handlowy wypłacił 
w najnowszym czasie znaczne wygrane; 
przeto zaprasza się do spiesznego u- 
udziału w tejże grze szczęścia i o przy­
słanie zamówień z załączeniem kwoty 
wprost do podpisanego domu handlo­
wego, któremu sprzedaż tych losów o- 
rygmainych (nie Promes) poruczono, pod 
adresem:

„Bank & Wechse'geschaft
Ł. Steindecker-Schlesinger

in Frankfurt a. M “
N ajpunktualniejsze i najspieszniej- 

l w  I J ,  3ze w ykonanie  wszelkich poleceń. 
N ajakuratn ie jsze  i frankow ane przesłanie 
w szystk ich  w ygranych  pieniędzy. U rzędo­
we p lany  g ry  i listy, również wszelkie w y­
jaśn ien ia  bezpłatn ie.

Niemnićj dosta rczają  s ię  także  i inne o* 
ryg inale  losy  Państw a. (1122-1-4)T.

iTylko 4  złr. w. a . , ^ |
w podpisanym Domie bankowym 
cały los oryginalny do 1£° ciągnienia

wielkiego Bamburskiego losowania 
Państwa,

które nastąpi
dnia 5 Października r, b.
Ogólna ilość kapitału losować się 

majacego:

2,269.000 mark.
Największa wygrana* 2 0 0  0 0 0  

marków, 1 0 0 ,0 0 0 , 50 .000 , 30 .000 , 
2 0  0 0 0 , 15 .000 , 12 .000 , 7 po 
10 000 , 2 po 8 .0 0 0 , 2 po 6 .000 , 
3  po 5 .0 0 0 , 16 po 3 .000 , 5 0  po 
2 .0 0 0 , 6 po 1 .500 , 6 po 1,200, 
106  po 1 .0 0 0  i znaczna ilość po 
5 0 0 , 3 0 0 , 2 0 0  itd.

ł ^ T y l k o  wygrane będą wy­
ciągnięte.

Takie są do nabycia pół losy o- 
ryginalne po 2 złr. w. a.

Polecenia z załączeniem należytości 
pieniężnej, lub za pobraniem pocztą u- 
skuteczniam i w najodleglejsze strony 
punktualnie i z dyskrecyą;! pieniądze 
wygrane i listy ciągnienia przesyłają się 
zaraz po ciągnieniu. Uprasza się o li­
sty frankowane pod adresem wprost.

„ A 7. H orw itz ,
ci 118-1-tpT. Banquier in Hamburg. “

Tylko A z ł r .  w. a.
kosztuje u podpisanego cały los o- 
ryginalny (nie promesa) do Igo cią­

gnienia
wielkiego Hamburskiego

losowania pieniężnego
na dniu 5 października r . b. nastąpić 

mającego.
Ogólny kapitał losowania

2.269,000 Marków.
K a jw y in a  w y g ra n a  3 0 0 ,0 0 0  

filarków, dalej 100.000, 30,000, 
30,000. 30,000, 15.000, 13,000, 
7 po 10,000. 3 po 8,000, 8 po 
0,000, 3 po 5,000, IG po 3.000, 
50 po 3,000, O po 1,500. 6 po 
1,300, ‘lo e  po 1,000 i wielka i- 
lość po 500, 300. 300 itd.

Tylko wygrane będą wyciągnięte.
■/, losu oryginalnego (nie promesy) 

kosztuje 2 złr. w. a.
Zamiejscowe zamówienia, opatrzo­

ne przesyłką pieniężną uskuteczniam 
punktualnie i sekretnie. Urzędowe 
listy ciągnienia i wygrane pieniądze 
przesyłam zaraz po decyzyi.

Uprasza udać się wprost pod a- 
dresem : (1120-1-4)

„  J u l i u s  B e lm o n te  jr.
Banquier in Hamburg1*.

KORDIAŁ PEPSDSY.
Przygotowany przez pp. Qrimault et Com. 

aptekarzy w Paryżu.
Pepsina stanowi nowe odkrycie w medycy­

nie, dokonane przez Dra Corvisart, nadwor­
nego Lekarza Cesarza Francuzów; jest sokiem 
gastrycznym, czyli żywiołem trawienia oczy­
szczonym, który natura sama w żołądku zwie­
rząt tworzy i wydąje, dla spowodowania i od­
bycia funkcyi trawienia. Brak jej w żołądku 
sprawia ociężałość, senność, brak apetytu, fle­
gmę, ból głowy, boleści żołądka, zapalenie i 
nabrzmienie kiszek, odbijanie, wymioty po je­
dzeniu, nabrzmienie błon śluzowych, utratę sił 
i ogólną niemoc. Kordyał ten najsilniej dzia­
ła, kiedy idzie o wzmocnienie żołądka, i za­
pobieżenie niknieniu organizmu, po złośliwych 
gorączkach igmłąj i tyfoidalnęj, przeciw wy­
miotom kobiet w stanie ciąży.

Środek ten upoważniony został przez Pa- 
ryzką Akademię Medyczną. (875-6-)

Dostać można w Warszawie u p. Mrozow­
skiego — w Wilnie u p. Chrościckiego —  
we Lwowie u p. Ruker „pod srebrnym Or­
tem" — w Krakowie u p. Molędzińskie- 
g0 — w Poznaniu u p. Elsnera — w Kijo­
wie u p. Marcinczyka i Innych.

Najpierwsi lekarze w P ary  i  u polecają Pa 
pier WJinsi jako najskuteczniejszy środek, który 
radykalnie leczy katary, zapalenie piersi, ból 
gardła, boleści krzyża, reumatyzmy etc. J e ­
dnorazowe a najwięcćj dwurazowe użycie, wy 
starcza najczęściej do zupełnego wyleczenia i 

wyjąwszy małe świerzbienie, nie zostawił, po 
sobie żadnego innego wrażenia.

Jedno pudełko papieru Wlinsi kosztuje 1 
złr. w. a. —  Z opakowaniem do przesyłki 1 złr 
2 0 centów w. a . (8 6 6 -3 -)

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p 
Bruno Mieiyńskiago, przy ulicy F loryańsk iej; — 
w W a r s z a w i e :  w Składzie materyałów apteczc.; — 
r W i l n i e :  n p. Chrościckiego — w W i e d n i u  

w aptece p. Filipa N euitfin „Stadt, Plankengassa 
Nro 6.“

I

l w i

Bez wszelkich lekarstw! — Zdrowie zupełne przywrócone bez leków, bsz czyszczenia 03Ztókx 
p a m  f  a  I  f dm Barry z Londynu, leczy gruntownie niestrawność 

A L - Ł O O l t l M C L  żołądkową, zapalenie żołądka, bóle kiszkowe czyli morzysko, 
odchsp czyli odbijanie ciągłe, krwawnice czyli hemoroidy, rozdęcia, wiatry, bicia serca, biegunki, czer 
wonki czyli krwawe biegunki, zawroty, szum i ból uszów, głuchotą, zgagę, uczucie kwasów, skłonność do 
worgrzywości, ból głowy i półglowia, nudności i wymioty po jedzeniu i w czasie erg arności u kobiet, 
nadto boleści różne, skłonność do melancholii, kurcze, spazmy, kłócie i kruczenie żołądka, gniecenie żo­
łądkowe, dychawice czyli astmą, nieżyt czyli zakatarzenie, zapalenia naczyń oddychania, suchoty, dną czyli 
artrytyzm, darcie, wyrzuty, skłonności do gruczołowatości, zołzy, suche bóle w kościach, gościec czyli 
reumatyzm, zimnice wszelkiego rodzaju, maoinnice czyli histerye, zakażenia krwi i niedokrwistość zatrzy- 

ywania, zatwardzenia, upł&wy białe, błędnicę, pnchliną, ospałość nielusość. Jest ona zarazę® pożywię 
oiem arcywzmacniającem dla dzieci słabowitych, a w ogóle dla każdego wieku. — Bywa co rok do 
65.ooo uleczeń. Wyciągi z 60,000 przypadków wyleczenia. (294-68 )

Nr. 52 081: Książe de Plusków, nadworny marszałek z zapalenia kiszek. — Nr. 62,476: bte. Ko- 
maine des Isles (Śaóne et Loire). Bogu dziąkil Bevalesci'ero du Barry położyła koniec moim 18-toletmm 
strasznym cierpieniom żołądka, przywracając mi na nowo drogi skarb zdrowia. J .  Comparet, proboszcz. — 
Nr. 50,416- Hr. Stuart de Decies, par angielski, z cierpień żołądka ze wszystkiemi przypadłościami ner 
wowemi kurczami i mdłościami. — Nr. 47,421; Panna E . Jacobs na 15-toletnie straszno cierpienia ner­
wów, niestrawność, hysteryą, i melancholią. -  Nr. 49,848: Pani Marya Jo ly , Po 5Otu latach niestrawno- 
ści, zatwardzenia, bo'ów nerwowych, dławicy, kaszlu, wiatrów, spazmów i mdłości. — Nr. 56,418. Doktor 
Minster, z kurczów, spazmów, złego trawienia, i codziennych wymiotów. — N r. 81, 328: P . W . Patching 

hemoroid. __ Nr. 46,270: P . Roberts, z wyniszczenia płuc, z kaszlem, wymiotami, zatwardzeniem i g łu ­
chotą 25-letnią. — Nr. 48,422 Hrabina de C astle-Stuart, z 9-cioletniej choroby wątroby, nieznośnej dra- 
żliwości nerwów i obłąkania. — Nr. 44,816: Ksiądz Archidyąken Aleksander Stuart, ■ SJetnich stra­
sznych cierpień nerwowych, reumatyzmu, bezsenności i niesmaku życia. -  Nr. 48,810 : M. O. Hencke 
aa skrofuły. — Nr. 46,210: Pan M artin, Doktor medycyny, z bólów żołądkowych i drażdwości żołądka, 
które mu przez 8 lat, po 15 i 16 razy dziennie wymioty sprawiały. — Nr. 46,218: Pułkownik Watsor, 
z po dapry, bolu nerwów, i upartego zatwardzenia. — Nr. 49,422: P . Baldwin, z najzupełniejszego zwą- 
tle a ia  sił i sparaliżowania członków wskutek nadużyć za młodu. — Pan Baron Polentz, Prefekt w L an- 
penau, z upartego zatwardzenia i cierpień nerwowych. — Nr. 48,721: Pan Baron Załuskowski, Jenerał 
dywizyi, z wieloletnich straszliwych cierpień kanałów trawienia. — Nr. 53,860: Panna Gellard w Paryżu 
przy ulicy Grand et. Michel 17, % suchot płucowych, po uznaniu jej za niewyleczoną, i ze kilka tylko 
miesięcy do życia jej pozostaje. Więcej wzmacniająca a muiej kosztowna jak  czokolaaa, herbata, kawa, 
tłuszcz z wątroby miętusa, wynagradza pokarm ten tysiąc razy wartość swoją, w porównaniu z mnomi. 
Rewales-ibre wyleczyła 60.000 razy, gdzie wszystkie inne środki chybiły. — l » o m  fiu . Barry 77 Ko- 
gant-Stroet L ondon^  26 Place Vendóme Paryż ; 12, rac  de 1’Em pereur BrukseUe, i 2 via Oporto Tonno 
— W  nudelkach po >/, kil. 5 f r .; 1 kil. 8 fr. 75 c .; 6 kil. 40 fr. 12 kil. 75 fr. -  Sprzedaje w K r a  
h o  w i e .  apt B L n o  Miczyński. p. W . Molędziński i p . K arol Rżąca  k u p ie c ; -  we L w o w i e  
apt. Tżypmuut Rucker. — w P e t e r s b n r g n  Stoli i Schmidt, Hardy.

I i\owe losy Wiedeńskie
zwane LOSY RUDOLF A,

s p r z e d a j e  po 1 2  zlr.
KANTOR WEKSLOWY

ALBERTA MENDELSBURGA
W  K R A K O W IE. eo

0  w Rynku głównym pod L. oi.  v

w. a.
(1028-6-10)T.

Od d. 5 września począwszy,
c o d z i e n n i e  (wyjąwszy soboty i święta) od goiziny 8ćj z rana do 2 po południu 

w Składzie towarów w domu pana Gumplowicza
przy Stradomiu pod L .  2 2 ,  <ioot-3.i*)t.

p o b l i c z  n a  L i c y t a c y a
po cenach zniżonych 

towarów galanteryjnych, przedmiotów toaletowych, 
wazonów, porcelany it. p. rozlicznych przedmiotów.

Pszenica egipska.
W dobrach S k o ł y s z y n ,  w folwar­

ku L i s ó w k u ,  jest do nabycia;

100 korcy pszenicy egipskiej
do siewu.

Rozmnożywszy pszenicę tę z bardzo 
małój ilości, a otrzymawszy rezultaty każ­
dorazowego zbioru ze wszech względów 
bardzo korzystne, czuję się być obowią­
zanym zwrócić uwagę pp. Gospodarzy 
na ten gatunek pszenicy. Sieje się na 
morgę od 10 do 12 garncy najwięcćj. 
Ziarno pełne, na mąkę wyborne, waga 
jednego korca od 17 5  do ISO funtów; 
plon jak dotąd niżój 25  ziarn się n 
okazał. — Zamówienia na wymienioną 
pszenicę, przez listy frankowane, oraz 
bliższe wiadomości przyjmuje i udziela ich 

pocztą:

„Zarząd gospodarczy w Lisówku, 
poczta B iecz . (io74-3-6)|T,

Do pana Teodora Mayera
w T r y c ś  cie^ via Ponte rosso* 

reprezentanta firm y:
F. Wertheim i Spółka

w W IEDNIU.
Z prawdziwą przyjemnością mamy 

zaszczyt pana uwiadomić, że w swo­
im czasie u pana nabyta, a panu 
Guis-Brelich odstąpiona kasa pienię­
żna, opatrzona marką „ Wertheimi,“ 
zniweczyła ostatniej niedzieli zamiar 
kradzieży, gdyż użyte przez nieznajo­
mego dotąd złoczyńcę narzędzia do 
otworzenia i włamania się, tylko po­
wierzchowne pozostawiły ślady.

Tak pan właściciel kasy, któremu 
Zawarte w kasie przedmioty ocala­
ły, jak również i my wynurzamy 
panu jako zastępcy wyż wymienionej 
firmy nasze uznanie i odpowiadamy 
naszemu przekonaniu, jeżeli na ka­
sach pieniężnych markę „Wertheim ,11 
jako niezaprzeczenie najlepszą, uzna­
jemy. Fiume (Rieka) 13Lipca 1864 jj

(U 2 7  2-3) Z pow ażaniem

Oliva Jffontlolfo i Spó łka .

ą&sMy j

A d o l f  J e l l l n e k  i Spółka
w  BERNIE na Morawie, 

poleca pp. Gospodarzom swego wyrobu

SIEWNIE ręczny
z wentylatorem na śrubie,
uprzywilejowany przez ck. rząd austryacki, 
król. saski i król. włoski —  zastósowany 
do siły każdego wieku i obsiewu wszel­

kiego zboża, koniczyny, rzepaku itp. 
A j e n c y ę  u t r z y m u j ą ,  

w K R A K O W IE  pan f ń e b h a r d t ,  przy 
ulicy Floryańskiój pod L. 339 w S kła­

dzie mąki; 
w T a r n o w i e  p. Henryk Koy,— we L w o- 

‘ p. Karol Werner, — w W a r s z a ­wie
wie p. Gustaw Bloch. (IO W -2-3) T.

żeUwiadamiam osoby interesowane,

W ZAKŁADZIE MOIM

WYCHOWAWCZO -NAUKOWYM
DLA PANIEN

w domu pod L. 209
przy ulicy Szewskiej na pierwszóm piętrze 

utrzymywanym, rozpoczynają się nauki
z dniem 1 września r. to.

Teodora Jaworska. 
( 1105- 2- 3).

Września r, b.
w latach poprzednich,

Knrs nauk 0023 3;
mym Zakładzie naukowo-
w y ch o w a w czy m  żeń sk im

w KRZESZOW ICACH,
o czem interesowane osoby zawiadamiam.

W icencya Ssopsku.

Z dniem 1
rozpoczynam, jak

w
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Główny Skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem4* (zuin Storcii)
w Wiedniu.

Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25  cent. wal. a.

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie­
zaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa 
cesarskiego, dowodzą najszczegółowiej, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i Zgagach, oraz 
w kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach uderzeniach krwi, reu ­
matycznych rwaniach członków, niemniój przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającój, do wymiot, itp., 
z najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi okazywały.

Skład tego proszku utrzymują:
K rakowie: pan B r, S a t v i c s e t v s k i  aptekarz i pan Iff. J a w o r n i c k i ,  we Lwowie: pan P i o t r

I f f ik o la s c h  i p. / .  P . K l e i n s  wdowa i G łe b h a r d ,
w

■ Biały Kćler’s apt. i J .  Berger. 
Bochni p. P . Niedzielski. 
Brzeżanach p. Józef Sminkow- 
ski ip. B. Fadenbecht.
Brodach p. F r. Deckert. 
Baczaczu p. J .  Czerkawski. 
Chodorowie p. Z. J .  Krynicki.
Czerniowcach pan J. Różański 
i p. Ign . Schnirch.
Dobromilu p. A. Grotowski. 
Drohobycza p. L . Kleczkowski. 
Gródka p. A. Tomaszewski.

w H uss'atyuie p. G. Michałowicz. 
„ Jagielnicy p. J . Fischbach.
„ Jarosławiu p. J .  Rehm.
„ Kaliszu p. S. Hildebrand, Jabł- 

kowski, Kadoliński i Spółka.
„ Kołomyi p. W. Kupfermann.
„ Lwowie A. Berliner i Z. Rncker. 
„ Limanowie p. A. Muller.
„ M anasterzyskach p. J .  Lipschitz 
„ Nasiczy p. A. Mornyck. 
n Nowym-Sączn p. Kostarkiewi- 

czowa wdowa.

w Nowym-Targu p. G. Lauor.
„ Oświęcimie p. W . Polaczek.
„ Podgórzu p. S. Schlesinger.
„ Przemyślu pp. F . Geidetschka 

i Syn i p. E . Machalski 
„ Przemyślanach p. St. Midlecki,. 
„ Radoszyoie p. W . Resch.
„ Rzeszowie p. J .  Sohaitter i Sp. 
,  Samborze p. Kriegseisen. 
n Sanoku Jak l tsch wdowa.
„ Stanisławowio Stecher von So- 

henitz.

w Starem mieście A. Grotowski.
„ Suczawie p E . Botczat.
„ S/.czyrzecach p. J . Pełka. 
n Tarnopola p. A. Morawetz.
„ Tarnowie p. J . Jahn. 
r Toruniu p. A. Giełdziński.
B Turce p. M. Piątek.
„ V yrurg  P. W aul i Spółka.
„ Wadowicach p. Franc. Foltin.
„ Zaleszczykach p. J .  Kodi ębski. j 
„ Złoczowie p. W olf Korkns.
„ Żóikwi p. K. Krzyżanowski.

(723-13-)Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby mlętusowćj
[najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BE KG KAi w Norwegii. jjj|| 

JL» M o ll,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu.

dy Adolf recte Abraham Izrael
  Bett przyjmuje na siebie tytuł

zastępcy i pełnomocnika spółspadkobier- 
ców śp. Izaka Bett, a obecnie wchodzi 
w układy o wierzytelność roszczoną do 
pana W ładysława Jo rdana, za granicą 
jawiącego, z tych przyczyn ostrzegam o- 

soby traktujące z nadmienionym Adolfem 
Bett, jako tenże nie jest od spadkobier­
ców Izaka Bett ustanowionym zastępcą, 
iie zatem czyny i układy przez Adolfa 
ie tt dokonane nie mogą spółspadpobier- 

ców obowiązywać.
Kraków dnia 12 Sierpnia 1864 .

(1013-5-7) Joachim Frommer,
s-; w imieniu swojćj żony jako  współsnkcesorki.

H |  tt połowie miesiąca Lipca r. b., 
wydalił się z domu samowol­

nie m ło d y  c h ło p ie c , mający lat 14, 
nazywa się J u l i a n  F i r e k ; jeżeliby kto 
wiedział o jego pobycie, to upraszają zmar­
twieni rodzice o nadesłanie wiadomości pod 
adresem: ,D o Ignacego Firka  w Krakowie, 
Rynek główny N. 23/338 G. III. ( H 0 3 - t - 3 )

PIWOWAR,
znajdzie miejsce, pod korzystnemi w arun­
kami, w nowo założonym Browarze do 
robienia piwa mocnego (dubeltowego).

Bliższa wiadomość przy ulicy ś. Krzy­
ża pod L. 420 , drugie piętro. (io97-i-3)

awiadamiam szanownych Rodzi- 
, J |! P ^ jc ó w  i Opiekunów, że

w Zakładzie moim wycho- 
wawczo-naukowym,

znajdującym się przy ulicy Szewskiój pod 
L. 22 9  na I. piętrze, nauki i  dniem 1 
W rześnia r. b. się rozpoczynają. 

(1(90-1-3) -W. H o ls k a .

O s t r z e ż e n i e !

Dzierżawcy polowania gmin Zwierzy­
niec (łącznie z polami dworskiemi), Ko- 
strze, Bronowiee Wielkie (łącznie z pola­
mi dworskiemi), Bronowiee Małe, Łobzów 
i Nowa Wieś, ostrzegają tych myśliwych, 
którzy dotąd bez pozwolenia w tych gmi­
nach polowali, że, mając teraz dozór do­
stateczny, zrobią na przyszłość użytek z 
prawa myśliwskiego. (1114-1-2)

Tylko 4  złr. wal. anstr.
kosztuje cały oryginalny los do

wiekiego Losowania
pieniężnego,

zaręczonego przez wolne nadmor­
skie miasto H am burg ,

którego ciągnienie odbędzie"się dnia
5  Października r. b., a które 
na nowo znacznie zostało poprawione

Losowanie to zawiera w ogóle:
1 9 .0 0 0  w y g r a n y c h  po m a r ­
k ó w  2 0 0 .0 0 0 , 1 0 0 .0 0 0 , 5 0 .0 0 0  
3 0 0 0 0 ,  2 0 .0 0 0 , 1 5 .0 0 0 , 7 po
10.000 , 2 po 8 000 , 2 po 6 .000 , 
3 po 5 .000 , 3 po 4 .0 0 0 , 16 po
3 .000 , 5 0  po 2 .0 0 0 , 6 po 1,500,
6 po 1.200 , 106 po 1 .000 , 106

po 5 00  i t. d.
ya losu kosztuje 2 złr. w. a.
2/  <2 _ / 4 w  n * n n

Szczególne zachwalanie naszćj,' ko
lektury szczęścia byłoby zbytecznem,
gdyż w tejże przypadły w ostatnim
czasie największe główne wygrąne po
marków

1 0 0 .0 0 0 , 50 .000 , 3 0 .0 0 0  itd.,,
100.000  m arków ostatnim razem 

dnia 31 Lipca r. b.
Nasza dewiza szczęścia jest znana 

ogólnie: ( i u e - 3 - 6 )T .
„T eras  kwitnie szczęście  

u W einberga  /" 
Zamiejscowe zamówienia z przyłą 

czeniem kwoty, uskuteczniamy punk­
tualnie i dyskretnie, i przesyłamy li­
stę ciągnienia i wygrane pieniądze 
zaraz po ciągn ien iu .

Sj. $ . Weinberg C.
Banqiuer in H a m b u r g .

LOSY na wypłatę ra t i 

P r n n i p c v  są zaW8Ze do n8‘*. u m i l a j '  jjyeia pod adresem: 
A . M a y e r  S  C o m p .
Bank- ond WechselgeschSft. 

W  I E W, (553-7-12) 
Stock im Eisenpbatz, Eck der Seilerga 

IW-Uprasza siię o franków^,, list^ '

Kurs papierów a pieniędzy

Kraków  30 sierp. 
Srebro polst. za 100 zł 

a nowe obr. „ 
Lisfiy tai t. poL z kap. 
B j jm o tj po!. 100 zlr. 
uabie rofi. za „ ,  
i. alary praskie 150 . 
oankuoty pras. 160 .

rebro nowe anstr. < 
Dukaty austryaokie - 

,  holend.watae 
Napoleon d’or . . . .  
c ółimperyały rosy).. 
Listy gaLnowe * kup.

*  ’J  Oblig indemn. z kup.
Ak k .g .b ez  kup. .
Wiedeń 30 sierp, (tel.) 
5%  Metaliki . . . 
5°/, Pożyczka naród. 
Akcye banku wiedeń.

„ n kredyt. 
Losy 5%  z r - 1860
Srebro .....................
Londyn ,10 fnt. szterl 
D ukat pojedynczy

1 pCa<m

111 109
117 115

98 •> 97)
44S 43 T
152, 149 i
171 169

89 i 68)
113) 112)
6 46 6 36
i  45 5 35
9 22 9 8
9 40 9 25
78 40 75 40
80J 79)
77 j 76)

258 256

Tl 61.
80 10

775 —
190 30

95 30
113 18
1 ' 3 60

6 42

Wiedeń 29 sierp.

6% Metaliki na vral. s, 
5 ‘ Posyczka caroń . 

Metaliki na tu .k  .
„ Obi. ind. niż. Anstr. 
„ a .  węgieri

_ _ chor. i ban
n  u  >• « .  ,

• • ” P l  iM ,  fcnkowińs.
„ 3 ,  siedmiogr
a Pożycz, n. wenecka 

Listy tastom a. 
S5-'. Banku nar. 6-letile
. . • W •
,, „ o  i5ł-mita
n „ „ losowa.

i ‘jt  Galicyjskie . z. c, 
Potyczki loteryjna. 

Losy pożycz, z r. 183S 
„ ,  1854

.  ,  » I860
.  n „ 1864

iComo-Kenter: . 
Kredytowe . . 
tryest na 4 | %  
iegl.par.naD nn. 
ks. Esterhazego 
ks. Salm . . .

S»c«!>

67 75 67 65
79 80 79 70
71 85 71 75
89 t e B9 —
75 60 74 25
76 — . 75 76
74 90 74 50
72 60 72 25
72 80 73 40
98 — 97

i
60

162 50 1C2

1 
1

92 50 02 25
76 40 76 40

156 50 156
89 75 89 25
94 25 04 15
90 10 89 80
18 __ 17 50

129 __ 128 80
106 — 106 -

86 25 95 76
99 _ 06 —
31 — 80 76

Losy ks. Palfy . .
» ks. Klary . . t.
• hr. St. Genois .
„ miasta B u d y ..
9 ks. Windiscng- 
B hr. Waldstoisj .
„ hr. Keglevich . 

£kcye bank. t przem. 
Banku naród, austr.. 
?akiadu Kredytowego 

r.ua Dunaju
Kolei półn.Ferdynan. 

* rządowśi fr.-a. 
a zachodaićj o. El 
s PardubickiĄ 
„ Południowi 
n Galicyjskići 

Czerniowiec. zwpł. 25“ 
Kursa zagraniczne

(4-«ae«tonso).
Amuter. 100 złh. 
Augsb. 100 zł.nr. 
Berlin 100 tal. _ • 
F rankf.n .lL 100( ^ 3  
Hamb. 100 mark, -g 4 
firóifk 100 tebK. i §  4 
Londyn 100 fun.|-2 3 
Paryż 100 frank.'®  4

«<s*lł P*»*

29 __ 28 60
36 — 25 17
26 60 36 —

35 75 25 25
19 — 18 50
17 60 17 _
13 25 13 -

779 778 __
190 90 190 80
455 —454
189 90 189 80
197 7.0 197 60
137 — 136 59
i 22 75 122 60
241 - 246 _

256 25 356 —
53 25 52 75

99 7 99 50
?6 80 96 70

95 85 95 76
85 15 85 —

173 65 1?S 50
45 — 44 80

Waluty;

Cesars. korony . . . 
B pół korony. .
o dukaty na wagę
* „ obrączfe. 

Złoto al marco . . • 
Napoleondory . .  .
S u w eren y ..................
Fryderyki • • • • • 
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
ImperysMy rosyjskie 
Srebro.  .................

* kupony. . .  
Talary zw iązkow a. . 
Prussia bilety kant. .

Lwów 27 sierpn.

Dukat bolondersld .
« austryacki. . 

Póraaperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski. . . .  
Listy gsJL b. kup. w. *.

i> n » » h-
Obligi indem, b. kup.

15 75 15 70

i  44 5 43
6 44 6 43
5 45 5 43
» 15 0 14
16 06 16 —

9 70 9 65
9 38 9 36

11 — 11 -
9 38 9 33

113 50 113 25

1 70) 1 69)
1 69J 1 69)

6 41 6 35
5 43 6 38
9 39 9 28
1 80 1 77
1 71 1 70

75 68 74 93
79 24 78 44
76 33 74 65 1

Folyezka nar. k. knp. 
A k e t ,  gai h. kap.

Warszawa 27 sierp. 
PcWimperyały . rubli 
Obiigi skarbowe .

kupon. 9 
Listy m tlH ok . .

kupon. x 
Akcye kaiei żel.

w&raz.-wiedeń. a 
Akcye feolsi żsi. 

wsm-'liydga. n
Wrocław 29 sierp. 

Banknoty auctryac- • 
Polskie bilety bank. • 

„ L isty zastaw. 
Poznań. List. sast- 4%

Ob%J kole! hrate-szi.

Paryż 29 sierp. 
Renta 3 % .................

Londyn  27 sierp 
Konsole.....................

M«i*
80 15

256 83

91 37 

14 69

78 75

88 75

89J
811

79 45 
254 17

1 63  ̂
14 67 
-  10|

78 76

88 67

885 
80 § 
78 J

66 35

891

Pociągi osobowe na kolejach śelaznych

Odchodzą:
s Krakowa do Wiednia 1 rano; 3.30 po południu — do 

Warszawy o godz. 3.30 po południu — do Wrocła­
wia 8 rano — do Ostrowu (przez Bogumin, (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano — ao Lwowa 10.30 rano; 8 
30 wieczór— ao Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Irwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieozór. 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór— z Wiro- 

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z 0 -  
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5.2 
wieczór;— ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
% Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.33 rano; wieozór 6.40

Nakli idem i cicionkami Dmkarni „CZASU* W. Kirchmayera. Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother.


